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S E W E R Y N  6 R Z Ę C H O T O W S  K I
w sod l^ M cic ie l Warszawskiej Cukierni i Słestaurasfi , Lffterno" w Sosnowcu, 
Opatrzony iw.  Sakramentami, po długich 1 c ążklch cierpieniach, zmarł dnia 27 listopada Or.

p r z e ż y w s z y  lat 62.
. . .  . Wyprowadzenie zwłok z  domu żałoby przy ulicy Towarowej 7 w Soanowcn, uo kościoła parafialnego od-
Pfuzie się Unia 29 tj. w sobotę o godz. 9-ej rano, poczem po nabożeństwie nastąpi złożenie drogich BzczutKow na 
cmentarzu panJjalnym  w iosuow eu.

0  smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym  żalu 1 sm utku

Zona, Syn, Syrsowa, Rodzina i Koledzy.
M ’msmmzi

Niepoczytalne pomysły
Stutysięczny iiorpus na pograniczy poSsko-niemieckiem.

B E R L IN , 27. 11. (wŁ) W c zo ra j odby­
to  się  n ad z w y cz a jn e  posiedzen ie g a b i­
n e tu  R zeszy, n a  k tó re m  p o stan o w io n o  
n ie  zg łaszać  w n io sk u  do  l ig i  n a ro d ó w  
celem  zw o ła n ia  nadzw ycw ajiiiej s e s ji  
Igi narodów , - - sp ra w ie  te ro ry z o w a n ia  

m n ie jszo śc i n ie m ie ck ie j n a  G ó rn y m  
Śląsku.

M otyw ow ano  to  tc-m, że n ad z w y cz a j­
n a  s e s ja  lig i  n a ro d ó w  w y p ad n ie  dop ie­
ro  po św ię tac h  Bożego N aro d zen ia , 
zw y cza jn a  zaś rozpoczyna  s ię  15 s ty cz­
nia. 1921 ro k u . Z a tem  ró ż n ic a  n ie  
w ielka.

T a k ie  p o sta w ien ie  s p ra w y  św iadczy  
o tem , że N iem cy  sic c o fa ją  i że sz tucz 
n y  a la rm  p o d n ie s io n y  p rzez  n ic h  n ie  
m oże liczyć n a  s y m p a tje  w E u ro p ie .

I te is ia j  rz ą d  R zeszy w y s ia ł n a  rąee  
s e k re ta rz a  lig i n a ro d ó w  p ro te s t p rze­
c iw ko  p rzeb ieg o w i w y b o ró w  n a  G ór­
n y m  S ląskn .

H itle ro w c y  w y s tą p ili  do R e ic h s ta g u  
a  osobliw ym  w n iosk iem . W n io sek  ten.

0  d o m a g a  się, by  rz ą d  zo rg a n izo w a ł z 
bezro b o tn y ch , w  liczb ie 189,008 osób, k o r  
P«s o ch ro n y  p o g ran ic za , k tó r y  m a  
strzec  g ra n ic e  p o lsko  - n iem ieck ą .

B E R L IN , 27. 11. (wł.) J u tr o ,  w  p ią ­
tek , odbędzie sie  w B e rlin ie  m a n ife s ta  
c ja  p ro te s ta c y jn a  n ie m ie ck ic h  k o rp o ra  
c y j s tu d en ck ich , zo rg a n iz o w a n a  p rzez  
tu te js z e  z rriązk i u n iw e rsy te c k ie  p rz y  
p o p a rc iu  w schodnio - n ie m ie ck ic h  or-

g a n iz a c y j s tu d en ck ich .
W  zw iązk u  z te m  w y s tą p ien iem  h e r  

liń sk ic h  o rg a n iz a c y j s tu d en ck ich , n a ­
c jo n a lis ty c z n e  k o rp o ra c je  s tu d e n tó w  
b e r liń sk ic h  w y sto so w a ły  do k a n c le rz a  
R zeszy  pism o, p ro te s tu ją c e  pnzeciw ko 
s ta n o w isk u  P o lsk i w obec m n ie jszo śc i

Mocna odprawa p. Calondera.
K A TOW ICE. 27. 11. W ypadki 

z ostatnich dni na Śląsku podawane 
z niesłychanym tupetem  przez 
dzienniki niemieckie, oświetlające 
w fałszywem świetle zajścia w Brzc' 
ziu, Golasowicach i Gorzycach, yvy- 
wolane przez mniejszość narodową 
niemiecką, wytworzyły wśród społe 
czeństwa polskiego na Śląsku go­
rączkowy nastrój i

powszechne oburzenie.
W  szczególności do żywego po­

ruszył ludność nolską opublikowa­
ny  w dziennikach niemieckich list 
o tw arty  do prezydenta komisji m ie ­
szanej, Calondera, podpisany przez 
szereg związków niemieckich, a 
wzywający w ostrej formie do in ter 
wencji przeciw Polsce.

W związku z tem prezydent

Pos edżenie nowego sejmu, w dniu 3 grudnia
otworzy marszałek Piłsudski.

P. W ITO S ZR ZEK Ł S IĘ  P R E ­
ZESURY „PIA ST A ".

WARSZAWA; 27. 11. (wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie rady naczel­
nej Piasta, na którem poseł Witos, 
zwolniony z więzienia, złozył pre­
zesurę „P iasta".

„OSTRA" OPOZYCJA P . P . S.
W ARSZAW A. 27 11. (wł.) P P S . 

CKW. z b. marszałkiem Daszyń­
skim na czele zapowiada ostrą opo­
zycję w sejmie, popartą przez 'so­
cjalistów  ukraińskich i N. P . R. 
prawicę.

W Y LEW  W ISŁY .
TORUŃ. 27. 31. (wł.) Pod Mię­

dzychodem wylała W isła zalewając 
praw ie całe miasto Z brzegów wy­
stąpiła również Pilica pod Sulejo­
wem, W arta i jej dopływ Dobrzyn- 
ba pod Pabjanieam i. W szystkie p ra 
wie pola są zalane.

R EW O LU CJA  W  PE R U
LONDYN, 27. 11 (wł.) W Peru 

wybuchła rewolta Na ulicach toczą 
Bię krwawe wali i Rząd dyktatorski 
Taneczesterra, który przed kilku 
miesiącami objął władzę, jest za­
chwiany

W ARSZAW A, 27.11. (wł.) Pierw  
sze posiedzenie nowoobranego sej­
mu odbędzie się 9 grudnia. W  tym 
samym dniu zbierze się rówmież se­
nat.

Posiedzenie sejmu otworzy m ar 
szałek Piłsudski, który, jak  wiado­
mo, otwierał wszystkie przeszłe sej

my. Marszałek Piłsudski przeczyta 
orędzie p. prezydenta Rzplitej, na­
stępnie złoży prośbę o dymisję rzą­
du.

Decyzje w tych sprawach zapad­
ną w sobotę, po przybyciu do W ar­
szawy p. prezydenta Rzplitej z W i­
sły.

Postanowiono zorganizować przy 
klubie BB. koło robotnicze, które 
będzie się składało z posłów, którzy 
zostali wybrani w okręgach robotni 
ozych. Na czele tego koła stanie po­
seł dr. Em il Bobrowski z Krakowa.

Prezydium BB. obradowało w mieszkaniu pik. Sławka
Utworzenie koła robotniczego przy klubie B3.

WARSZAW A, 27. 11. (wł.) Dziś 
w  godzinach rannych, w pryw atnem  
mieszkaniu płk. Sławka odbyło się 
posiedzenie prezydjum klubu bloku 
bezpartyjnego w sprawach organi­
zacyjnych. Omawiano taktykę blo­
ku bezpartyjnego w sejmie.

0 brzvmie rozmiary t r z e ś n i a  ziemi w  Japonii.
TOKIO, 27. 11. Dopiero teraz domów; 640 rodzin pozostało bez 

uwidaczniają się olbrzymie rozmia­
ry szkód, wyrządzonych przez 
przedwczorajsze trzęsienie ziemi, 
które nawiedziło środkową Japonję.

Ilość zmarłych wzrosła do 252.
Nie jest to jednak cyfra ostateczna.

Szczególnie wielkie jest żniwo 
śmierci w okręgu Szisuoka; zmarło 
tam 230 osób.

W okręgu tym runęło około 450

domów; 640 rodzin 
dachu.

Wielkie szkody wyrządziło trzę­
sienie ziemi w porcie Szimisu. w 
którym koncentruje się eksport ber 
baty. Powierzchowne obliczenie wy 
kazało, że szkody w samych tylko 
urządzeniach portowych przenoszą 
milion jen (przeszło 4 milj. zł.).

Dwa mniejsze miasta, Miszima 
i Nagaoka, zostały wskutek trzęsie 
nią ziemi zrównane z ziemią.

POW RÓT PREZ. R Z P L IT E J.
W ARSZAW A, 27. 11. (wł.) Prezyd. 
Rzplitej powraca ju tro  zraha do 
Warszawy.

Na godzinę 1-ą popoł. naznaczo­
ne jest posiedzenie rady gabineto­
wej, na którem zapadną bardzo waż 
kie decyzje, w związku z otwarciem 
nowowy branych ciał ustawodaw­
czych.

P. CALONDER W  W ARSZAW IE
K ATOW ICE, 27. 11. (wł.) Wraz 

z prezesem komisji mieszanej na 
Górnym Śląsku p. Calonderem 
przybyć ma również do W arszawy 
reprezentant rządu polskiego w te j­
że komisji, p. Sęchocki, który bę­
dzie obecny na konferencji z mini­
strem  Zaleskim.

n a ro d o w e j. W obec zu p e łn eg o  f ia se a  
p o li ty k i rzgtSu R zeszy — ośw iadcza re ­
zo lu c ja  — p r z y ję ta  p rzez  zw iązk i — 
s tu d e n c i n a ro d o w i p o d k re ś la ją , że go ­
to w i są  b ro n ić  g ra n ic  n iem ieck ich  
w sp ó ln ie  z „braćmi** a a  p o g ra n ic z u  
p e łn ią c y m i s tra ż .

Calender wydał 
komunikat następującej treści: 
„W  prasię (Ostdeutsche Mor- 

genpost nr. 328) opublikowano sliie 
rowahy uo mnie list otwarty róż­
nych związków niemieckich, w któ­
rym związki te upominają mnie do 
wypełnienia obowiązku. Nie widzę 
powodu udzielenia na to jakiejkol­
wiek odpowiedzi. Zarówno mniej­
szość polska, jak i mniejszość nie­
miecka mogą zawsze liczyć na o- 
cbrmię z mej strony W tem samem 
piśmie wzywa się mnie do poczynie­
nia kroków, aby Górny Śląsk zwró­
cono Niemcom. Tę insynuację, któ­
ra oburza poczucie obowiązku pre­
zydenta komisji mieszanej, odpie­
ram z oburzeniem Obecna granica 
jest naturalną podstawą mej misji".

P A D E R E W S K I W  GOŚCINIE 
u preż. Hoovera.

NOWY JO R K , 27. 11. Prezy­
dent Hoover z małżonką wydali o- 
biad na cześć Paderewskiego. Za­
proszeni byli charge d 'affaires Łęp 
kowski, pierwszy sekretarz Podo- 
ski, radca Wańkowicz oraz szczupłe 
grono osobistych przyjaciół prezy­
denta Hoovera i Paderewskiego.

W  -czasie pobytu w W aszyngto­
nie Paderewski zamieszkuje w Bia-

ZW Ó L N IE N IE  Z W IE Z IE N IA  B. 
POSŁÓW  W ITOSA LIEB ERM A - 

NA I PU TK A .
W ARSZAW A. 27. 11. (wł.) Sę­

dzia śledczy Demant wydał nowe 
decyzje w sprawie uwięzionych po­
słów. Zostali wypuszczeni z wię­
zienia w Grójcu posłowie Witos, 
Lleberman i Putek. przyezem poseł 
Pu tek  za kaucją 5000 zł., a pozosta­
li dwaj posłowie po 10.000 zł.

STRASZNA E K S P L O Z JA  
W  CYRKU.

13 zabitych — 16 rannych.
_ LONDYN. 27. 11 Donoszą z Me­

xico City, że w jednej ze wsi nastą 
piła eksplozja skutkiem której 13 
członków cyrku wędrownego ponio­
sło śmierć, a 16 doznało obrażeń.

Pew na liczba dzikich zwierząt 
stanowiących własność grupy cyr­
kowej wydostała się na wolność. 
Dopiero po długich wysiłkach zdo­
łano je unieszkodliwić. przyezem 
kilkanaście lwów zostało zabitych.

Z Ł O D ZIEJ REW IDO W AŁ 
PRZECHODNIÓW  NA ULICY.

K A TOW ICE, 27. 11. (wł.) Poli­
cja w Świętochłowicach na Górnym 
Śląsku zatrzymała niejakiego Maksy 
m iljana Zielonkę, znanego złodzieja 
i pasera. W Wielkich Hajdukach na 
pastował na ulicach przechodniów i 
podając się za wywiadowcę policji, 
przeprowadzał osobistą rewizję i 
przy tej sposobności kradł eo się lyl 
ko dało.

Sprytny złodziejaszek został u- 
jęty  przez policję. Podczas areszto­
wania stawiał Zielonka czynny o- 
pór, wobec czego z kajdankami na 
rękach odprowadzono go do więzie 
nia.

DZIŚ POGODNTE I DOŚĆ 
CIEPŁO.

Dziś po miejscami mglistym ran 
ku w ciągu dnia zachmurzenie u- 
miarkowane lub niewielkie przy 
słabych w iatrach południowych. No 
cą lekkie przymrozki, dniem dość 
ciepło.
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Prasa donosi ż a ...
— W Samoklęskąćli w pow. szubiń­

skim dokonano niezwykle zuchwałego 
napadu rabunkowego na tam tejsze pro­
bostwo. Pod wieezór wtargnęło do mie 
szkania proboszcza ks. Stanisław a Sobo 
eińskiego dwucb zamaskowanych ban­
dytów, którzy steroryzowaii domowni­
ków rewolwerami, poezem zerwawszy fi 
rank i z okien, związali niemi domowni­
ków i zabrali sio do przetrząsania miesz 
kania. Znalazłszy niewielką sume pie­
niędzy, zabrali ją  wraz z dwoma rewol­
werami, poezem zbiegli.

Zarządzony przez policje pościg nie 
dał dotąd rezultatu.

’N.

— Nowogródek obchodził niezwykle 
uroczyście 75-leele zgonu Adama Mi­
ckiewicza.

N a posiedzeniu kom itetu Mickiewi­
czowskiego uch walono podjąć sypanie 
kopca Mickiewicza, na dzień zaś rozpo 
częcia sypania zwołać do Nowogródka 
zjazd literatów  polskich.

Dalej postanowiono wykupić na 
własność kom itetu domek Mickiewicza 
w Nowogródku, przeznaczając go na 
muzeum i bibliotekę.

Wreszcie grono mieszkańców powzię 
to inicjatyw ę postawienia na rynku 
pom nika Adama Mickiewicza w myśl 
słów twórcy .Pana Tadeusza": „Za ten 
utw ór nowogTodzezanie winni mi po­
mnik na rynku wystawić".

— We Lwowie przy ul. Wałowej 11 
znajduje się sklep przyborów radjo- 
wyeh inż. Szymona Lwowa. W  sklepie 
był zajęty jako mechanik M arjan  Wę 
gierski. Przed kilku dniam i inż. Lwów 
stwierdził, że W ęgierski od roku popel 
n iał systematyczne kradzieże. Niesu­
miennego pracownika wydalono. W  po 
ludnie, gdy w sklepie panował ożywio 
ny ruch, wszedł magle W ęgierski i 
strzelił do inż. Lwowa, mierząc w gło­
wę. K ula przeleciała nad głową. W te­
dy W ęgierski dał w jego stronę je ­
szcze dwa strzały, poezem zbiegł. S trza 
ły  na szczęśeie chybiły. Policja zarzą 
dziła pościg za napastnikiem , jednak 
jak  dotąd bez wyniku.

— Z okazji przyjazdu do K rakow a 
zwolnionego z więzienia za kaucją p. 
M astka, około dworca zebrała się g ru ­
pa jego przyjaciół party jnych  i poczę­
ła  wznosić m anifestacyjne okrzyki.

Ody p. M astek wsiadł do dorożki, 
grupa ta  usiłowała utworzyć pochód, 
czemu wszakże przeszkodziła policja. 
N iektórzy z m anifestantów  staw iali o- 
pór, wskutek ezego zatrzym ano 9 osób, 
z których 4, po wylegitymowaniu, zwoi 
niono, 5 zaś oddano do dyspozycji 
władz sądowych.

— Wobec antypolskich wystąpień 
E dgara Wałlaeea, au tora licznych po­
wieści krym inalnych, zarząd warszaw­
ski zrzeszenia pracowników P. K. O. po 
stanowił wszystkie książki wspomnia 
nego au tora usunąć z bibijotek zrzesze 
pis. Równocześnie zarząd postanowi! 
powyższą uchwałę opublikować.

— N a W ołyniu wśród ludności p ra  
wosławnej szerzy się nowa sekta, od 
jm ieuia je j założyciela Stefana Bocho- 
niuka, zwana „Stefanowieze".

N auka sekeiarzy tych jest pomiesza­
niem poglądów sabatystów z ateizmem 
bolszewickim. „Stcfanowicze" odnoszą 
się wrogo do inteligencji, twierdząc, że 
tylko człowiek prosty, uieuczony jest w 
stanic zrozumieć pismo święte. Propagu 
ja  anarchizm, wytępienie uczonych i re 
woiueję św iatową

I* U ltU J
„Pokój nie może być monolo­

giem ". T rafn a  definicja w yszła 
z u s t senatora  B erengera. P raw ­
dą jest, iż aby  zawrzeć pokój, n a ­
leży być we dwoje, aby go u trw a ­
lić, potrzeba większej ilości p a r­
tnerów.

Od la t pow tarzam y uparcie  
naszą form ułę pokojową: a rb i­
traż , bezpieczeństwo, rozbrojenie! 
Od dziesięciu la t prow adzim y woj 
nę z cieniam i chińskiem i.

—  Ależ to g ra  słów — tw ier­
dzi P au l Boncour —  rozm owy o 
pokoju. Trzeba podjąć p racę nad 
organizow aniem  pokoju. O rgani­
zacja m iędzynarodow a już istn ie­
je —  lig a  narodów . Ale nie po­
siada ona żadnych środków i na ­
rzędzi działania. T rzeba ją  w nie 
zaopatrzyć —  trzeba je j dać 
„m iędzynarodow ą siłę. zbrojną".

Teoretycznie nie da się nic za­
rzucić te j koncepcji. P ok ryw a się 
ona z żądaniam i F ran c ji. Ale 
p raktycznie? K to  ją  popiera, kto 
n a  n ią  się godzi?

M iędzynarodow a a rm ja  zbroj­
na? A n g lja  odpowiedziała ka te ­
gorycznie —  nie! nigdy! A m ery­
k a  —  również. A ni w A nglji, an i 

w A m eryce nie chcą słyszeć naw et 
o urzeczyw istnieniu te j koncepcji.

Bezpieczeństwo ? A nglo-sasi 
w yobrażają  je sobie w ten  spo­
sób, iż wszyscy skasu ją  arm je i 
złożą przysięgę na  Biblję. Uto- 
pja...

A rb itraż  m iędzynarodow y ? 
R oślinka, w yhodow ana w atm o­
sferze c iep larn ianej, jest ta k 'w ą ­
tła , że należy w ątpić, czy rozwi­
nie się ona kiedykolw iek. A rb i­
traż  bez sankcji karnych  jest wo- 
góle ch im erą. A sankcje!...

Radzę w szystkim , k tó rzy  nie 
u p a ja ją  się iluzjam i, lecz p rzyk ła  
da ją  w agę do rzeczywistości, aby 
p rzy jrze li się „paktow i a rb itra ­
żu", sporządzonem u w laborato- 
rju m  genewskiem, k tó ry  został 
już ra ty fik o w an y  przez naszą 
izbę deputow anych a  przyjdzie 
przed obrady senatu.

W  a rty k u le  39-ym tego pak­
tu  znajduje się ustęp:

„Z p ak tu  niniejszego m ogą 
być wyłączone: a) w szystkie za­
ta rg i, pow stałe na  tle  w ydarzeń, 
poprzedzających przystąp ienie  do 
p ak tu ; b) zatag i, dotyczące kwe- 
sty j, o k r e ś l o n y c h  przez 
praw o m iędzynarodowe, jako 
podlegające w yłącznej kom pe­
tencji danego państw a; c) z a ta r­
gi, odnoszące się do określonych 
spraw ".

Po przeczytaniu  tego ustępu 
człowiek ze zdrowym  rozsądkiem  
złapie się za głowę i zapy ta  ze 
zdum ieniem , co, n a  m iły  Bóg, 
zostaje wogóle do a rb itrażow an ia  
po w ykluczeniu w szystkich w y­
m ienionych k  w esty j!.„

A  gdy  w roku  1928 p ak t ten 
złożono do podpisania w Genewie, 
n a  pięćdziesiąt i k ilka  państw , 
należących do lig i narodów , zgło­
siło swój akces do p ak tu  i podpi­
sało go osiem, w yraźnie o s i e m  
państw : Szwecja, D anja, B elgja, 
N orw egja, H ołandja, F in lan d ja , 
L uksem burg  i H iszpanja. P odp i­
sze go w krótce F ran c ja . Ale 
w śród adherentów  nie znajduje­
m y, n iestety , ani A nglji, an i do- 
m injów  b ry ty jsk ich , an i Niemiec, 
ani W łoch, ani W ęgier —  żadne­
go pozatem  z tych  państw , k tó re  
dom agają się p er fas et nefas roz­
brojenia*

$ 2

W idzim y, iż liczba chętnych 
p rzy  budowie i organizow aniu po 
koju  jest ograniczona, grotesko­
wo niewielka. A pokój nie może

wszak być monologiem!
Stepfcane Lauzanne

redaktor polityczny paryskiegd 
„Matina".

Pierwsza zwycięstwa polskie
na Bałtyku,

Dnia 28 listopada w r. 1627, a  więc 
przeszło 300 la t icmu odnieśliśmy wiel 
ką w iktorio morską, pierwsze zwycię­
stwo polskie na Baltykn, Podkreślić 
trzeba wyraźnie — zwycięstwo mor­
skie, a nie lądowe, albowiem w tem 
właśnie leży onej rocznicy osobliwość.

Działo się to  za czasów króla Zyg­
m unta  III, do którego coprawda nie 
m ieliśm y nigdy wielkiego przekonania 
i sentym entu, ale uznać musimy, że on 
to  właśnie był —jedynym  na większą 
skalę organizatorem  naszej „wodnej 
armady".

Nieszczęsna w ojna dynastyczna, w 
którą król ten w plątał swoją p rzybra­
ną Ojczyznę, przyniosła nam przynaj­
m niej jedną korzyść, albowiem posunę 
ła  ona naprćód morskie zbrojenia Pol­
ski.

Mimo niechęci gdańszczan do projek 
tu  stworzenia królewskiej potęgi mor­
skiej, Zygm unt I I I  robił swoje. W yci­
nał olbrzymie lasy w starostw ie pne- 
kiem.budując z trudem  okręty wojenne. 
Do pracy stanęła ochoczo ludność po­
morska. Zbudowane w Pucku okręty 
królewskie, szły n a  wykończenie do 
Gdańska, gdzie też m iały stały  postój.

Groźuy Gustaw Adolf szwadzki sta­
ra ł się wprawdzie przeszkodzić te j ak­
cji, ale nadarem nie i wkrótce flo ta pol­
ska znalazła się gotowa na falach B ał­
tyku. Nie było tych naszych okrętów, 
dużo, zwłaszcza w porównaniu z olbrzy­
m ią flotą szwedzką, mimo to jednak 
polscy m arynarze um ieli imponować 
ówczesnemu światu.

Nadszedł dzień 28 listopada 1627 r. 
Nękana blokadą szwedzką Polska odwa 
żyła się wtedy po raz pierwszy na regn 
lam y  bój z m istrzam i sztuki m arynar 
skiej, ze starym i żołnierzami Gustawa 
Adolfa. Coprawda Polska nie poraź 
pierwszy stanęła do walki m orskiej ze 
sswedsmi, ale poprzednie bitwy m or­

skie nie m iały większego znaczenia.
Dopiero teraz, w m gliste reno listo­

padowe starły  się okręty polskie pod 
komendą adm irała Dickmana z częścią 
floty szwedzkiej i zadały wrogom tak  
dotkliwe straty , że poległ w bitwie san* 
wódz szwedzki, a  pozatem zdobyta*
w spaniały okręt adm iralski z trzydzie­
s ta  ośmiu działami i prawie setkę jeń­
ców wzięto do niewoli, nie licząc la? 
nyeh zdobyczy.

Ważniejszym jednak był tryum f m© 
ra lny  naszej arm ji morskiej nad skon* 
promitowanymi szwedami, których
cztery okręty umył aly  haniebnie z traf 
dem uszedłszy od zatopienia, jeden cy. 
k ręt zaś wyleciał w powietrze.

W prawdzie i ray mieliśmy poważna 
straty . Poległ bohatersko adm irał daw« 
dząey, a dwudziestu trzech łudzi z za­
łogi obok niego. Było nawet i niedołę­
stwo z naszej strony,ponieważ przez psj 
m yłkę jeden z polskich okrętów zaczął 
ostrzeliwać drugi. Niemniej prze? 
eież ta  bitwa pierwotna, po staroświe® 
ku z pomocą halabard, pik i muszki® 
tów prowadzona, była naszem pierw* 
szem zwycięstwem morskiem i pierw­
szą dotkliwą, nauczką, daną potężnem® 
najeźdźcy szwedzkiemu.

To też dziwić się nie możną, tei
Gdańsk urządził wówczas uroczysty 
święto na cześć zwycięskiej floty kró~t 
lewskiej, jakkolwiek jego kupieekig 
stanowisko zawsze było w niezgodzie 9 
wojennemi pianam i Polski, Śmiały, 
czyn polskich m arynarzy, tw arde i mo­
cne zderzenie naszych okrętów za
szwedzkiemi, znalazło głośne echo 
ówczesnej Europie.

W  chwili, kiedy rodząca się na  no* 
wo m arynarka nasza jest przedm iotem  
zainteresowania i miłości całego nar£5 
uu, dobrze jest cofnąć się za siebie o 
trzy  wieki, aby zaczerpnąć otuchy « 
chwalebnej h isto rji naszej na Bałtyku,

Fantastyczny pomysł rozwiązania
sprawy „korytarza pomorskiego".
Wobec nieustannie aktualnej na 

terenie międzynarodowym sprawy 
kurytarza pomorskiego, na czasie 
będzie przypomnieć fantastyczny 
projekt pewnego obcego dyplomaty, 
przytoczony przez p. ministra 
Kwiatkowskiego w czasie konferen 
cji na temat propagandy Pomorza.

— Wojna wydaje się autorowi 
projektu nieunikniona, jeśli obecny 
stan potrwa. A wojna w dzisiej­
szych czasach to przedsięwzięcie na­
der kosztowne. Pochłania miljardo- 
we sumy i miljc-ny istnień.

Wojna ostatnia powinna była na 
uczyć, że o istotnem zwycięstwie 
żadne państwo nie może myśleć.

Czy nie lepiej zatem, poświęcić 
te same mil jardy pieniędzy, oszczę­
dzając piiljony istnień.

Pieniądze zaś miałyby pójść na 
systematyczne wykupywanie przez

Niemców ziemi na wschód od grani 
cy zachodniej Polski, ze strony Pol 
ski w kierunku północnym, na tere 
nach dzisiejszych Prus Wschod­
nich.

Na mocy odpowiednich umów 
państwa kupowałyby dom za do­
mem, pole za polem, wieś za wsią, 
miasto za miastem, posuwając w ten 
sposób granicę posiadania, a wymię 
niając jedynie mieszkańców.

Po pewnym czasie Polska miała 
hy wojny dostęp do morza, wpraw 
dzie na innym odcinku wybrzeża 
bałtyckiego, — Niemcy zaś stanowi 
łyby kompleks nie przedzielony i 
zwarty — tem samem kwestja kury 
tarza przestałaby istnieć, rozwiąza­
na w drodze zupełnie pokojowej.

Fantastyczny projekt, który pro 
ponuje nowa wędrówkę ludów w XX 
wieku.

Scalenie ubezpieczeń społecznych w Polsce
Zreorganizow ane k asy  chorych, zakłady emerytalne 

i ubezpieczenia od w ypadków  pod wspólnym  zarządem ,
Wkrótce ukaże się dawno oczeki­

wany dekret prezydenta Rzeczypo­
spolitej, dotyczący scalenia wszyst­
kich ubezpieczeń społecznych w ca­
łej Polsce.

Kasy chorych, zakłady ubezpie­
czeń od wypadków, zakłady emery­
talne pracowników umysłowych złą­
czone będą w jedną całość organiza­
cyjną. Wspólnym organem zarządza 
jącym będzie 

izba naczelna ubezpieczeń spo­
łecznych,

złożona z delegatów wyżej wymie­
nionych zakładów.

Dotychczasowe odrębne składki 
ubezpieczeniowe zastąpione będą jed 
ną składką ogólną, nieco niższą od 
istniejących.

Głownem oparciem scalonych u- 
bezpieczeń będą kasy chorych. Licz 
ba ich będzie znacznie zmniejszona 
w ten sposób, że małe kasy powiato­
we zostaną zastąpione

jedną wielką kasą 
dla całego województwa lub okręgu. 
Da to poważne oszczędności na wy­
datkach administracyjnych i perso­
nalnych.

Na czele kas chorych stać będą 
rady zarządzające w znacznie zmniej 
szonym składzie, dyrekcje i komisje 
rewizyjne.

Rady te składać się będą w jed­
nej trzeciej części z przedstawicieli 
pracodawców, jednej trzeciej z pra­
cowników" i jednej trzeciej z miano­
wanych przez izad fachowców.
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Piątek

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Mansweta 
Jutro: S a tu rn iaa  
Wschód słońca; 7.16 
Zachód ,  15.32

R A D I O
W A R S Z A W A .

P ią te k , 28 lis to p ad a .
t ,  P rz e fcria-d P ra s y  k ra j .  P. A. T.
11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.10. Mu- 
f y k a  z p ły t  g ram o f. 13.10. K om . m eteor. 
lo.OO. K om . gospod. 15.35. K ąc ik  k ró tko  
ta lo w y . 15.59 L ek c ja  jęz. f ra n c . 16.15. 
ti życia P o lsk ic h  Zespołów  Śpiew a- 
^ y c h .  J0.;i° M u zy k a  z p ły t  g ram o f. 
17.15. O dczyt z K ra k o w a . 17.45. K o n ce rt 
? o iń  ™a.n dolini.«tów. 18.45. R ozm aitośc i. 
19.10. G ie łda  ro ln icza . 19.25. M uzyka z 
P,;yt g ram o f. 19 35. P ra s . d z ien n ik  ra d j.
19.50. M uzyka z p ły t  g ram o f. 20.00. Po- 
S ęd an k a  m uz. 20.15. K o n c e rt sym f. z

. F ilh . W arsz . W  p rze rw ie  p ro g ra m  n a  
dz. nasŁ  o raz  re p e rt. te a tró w  mie.isk. 
W arsz. P o  tra n sm . kom . m eteor., polic., 
sport, o raz  sk rz y n k a  poczt, techn .

K A T O W I C E .
P ią te k , 28 lis to p ad a .
„  P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P. A. T.
11.5S. S y g n a ł czasu  z W arsz. 12.10. K on- 
«  nn z T]?K t g ram o f. 13.10. K om . m eteor.
15.00. K om . gospod. 15.20. K om . P o lsk . 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. o raz  kom . T. P . 
15.35. K ą c ik  k ró tk o fa lo w y  z W arsz .
15.50. L ekcja jez. franc, z W arsz. 16.10. 
Skrzynka poczt 16.40. K oncert z p ły t 
gram of. 17.15. Odczyt z K rakow a. 17.45. 
K oncert ork. m andolinistów  z W arsz. 
18.45. Codzienny odcinek powieściowy
19.00. R ozm aitośc i. 19.15. W  se tn ą  roczn i 
eę P o w s ta n ia  lis topadow ego . 19.35. P ra s . 
d z ien n ik  ra d j.  z W arsz . P o  d z ien n ik u  
kom . sp o rt. 20.00. P o g a d a n k a  m uz. z 
W arsz. 20.15. K o n c e rt sym f. z F ilh . 
W arsz . P o  koncercie  kom . m eteo r. z 
W arsz., p ro g ra m  n a  dz. n as t. o raz  n a d ­
p ro g ra m . 23.00. S k rz y n k a  poczt, w  jez. 
fra n c .

Dnia 29 t. j. w sobotę o godz. 9.30 
rano w kościele paraf jalnym  w Bę 
dżinie uroczyste nabożeństwo, w któ 
ryni wezmą udział przedstawiciele 
miejscowych władz państwowych, 
wojska, szkolnictwa, samorządów i 
organizacyj.

Po nabożeństwie defilada woj­
ska, policji i hufców szkolnych.

Wieczorem o godz. 8-ej w sali

teatru w Sosnowcu — akademja. W 
tym samym dniu wieczorem odbę­
dzie się capstrzyk, przy grobie nie­
znanego żołnierza zostanie ustawio­
na warta.

Nabożeństwo dla szkół będziń­
skich odbędzie się w sobotę o godz. 
8-15 rano, poczem szkoły urządzają 
program uroczystości w swoim za­
kresie.

Godzina 17.15
S in k o

w RA0JQ Wyspiańskim

Prywatna akcja budowlana w świetle cyfr.
Sosnow cow i przybyło 96  izb m ieszkalnych.

™ 3 W-Stf  •mieszkaaiowa w Sos- W przebudowie i nadbudowie w 
nowcu jest nie mniej ważnym szko. w ub. miesiącu było 48 budynków 
pulem jak i w innych miastach Pol mieszkalnych, przemysłowo - han­

dlowych 9, razem 57 budynków.
Zakończono zaledwie budowę 12 

budynków mieszkalnych, o 56 iz­
bach, przemysłowo - handlowych 6, 
razem zakończono budowę 18 bu­
dynków.
■ Nadbudowane I budynki miesz­
kalne, o 40 izbach.

Ogółem w październiku Sosnow­
cowi przybyło 96 izb mieszkalnych.

ski.
W  ubiegłym miesiącu w Sosnow­

cu rozpoczęto budowę 13 budynków 
mieszkalnych, innych 1, razem 14 bu 
dynków.

Ogółem w październiku w budo­
wie znajdowało się budynków 
mieszkalnych 203, przemysłowo- 
handlowych 13, innych 15, razem 
231 budynków.

Turniej sportowy na rzecz „Dni przeciwgruźliczych”
w Sosnowcu.

T E A T R  M I E J S K I  W  SO SN O W C U .
D ziś w p ią tek  p o raź  o s ta tn i ukaże 

się  n a  p rz e d s ta w ie n iu  w ieczór o wem a r-  
ey z ab a w n a  kom ed ia  w  3-eh a k ta c h  S t. 
K ied rz y ń sk ieg o  p. t. „K ob ie ta , W ino  i 
D an cin g " .

W  sobotę, dn. 29 b. m, o godz. 8-mej 
wiecz. odbędzie sic  u ro cz y s ta  a k a d e m ja  
k u  uczczeniu  se tn e j ro czn icy  po w stan ia’ 
lis to p ad o w eg o  u rz a d z a n a  s ta ra n ie m  ko­
m ite tu  obchodu.

B ile ty  n a  tę  a k a d e m ję  sp rz e d a je  k a n  
c e la r ja  te a t r u  w  godz. od 10 do 14-tei l 
od 17 do 19-te j.

W  niedzie lę , dn. 30 b. m. o godz. 8.15
wiecz. ukaże  się  .,L ek k o m y śln a  s io s tra " , 
św ie tn a  k o m ed ja  w 4-ch a k ta c h  śp. W ło 
d z im ie rz a  P e rzy ń sk ie g o . W idow isko  to 
będzie za raze m  ho łd em  p am ięc i n ie  
daw no  zgasłego  k o m e d io p isa rz a , k tó ry  
s tw o rz y ł c a ły  szereg  św ie tn y ch  kom e- 
d y j będących  p o g o d n ą  s a ty r ą  naszego  
ży c ia  w spółczesnego, za rów no  z la t  n ie  
w oli ja k  i  o k resu  w yzw olen ia . Śp. P e- 
rz y ń sk i w espół z G a b rje la  Z apo lską, 
G żym ałą  S ied leck im  w y ch o w ał w spół­
czesne nam  poko len ie. C ię tą  s a ty rą  swo 
ją  n ie  zn iechęcał, a le  p o b u d za ł do  o d rza  
ce n ią  śm iesznostek  i am b m y je k  n a  
rzecz w ie lk ich  celów . „L ek k o m y śln a  sio  
ą tra "  o trz y m a ła  s ta ra n n ą  obsadę, u k a ­
żą sie  obok n aszy c h  s ta ry c h  zn a jo m y ch  
pp .: N iczew sk iej, T a ń sk ie j, G rudn iew - 
sk iego , H orow icza , K ow alsk iego , S łu p ­
sk iego  i  T ań sk ieg o , n o w o p o zy sk an i d la  
naszego  te a t r u  a r ty ś c i  w  osobach  p. 
Id y  M ich o ro w sk ie j (b. a r t .  te a tró w  P ol 
sk iego  w  W a rsza w ie  i  K ato w icach , 
o ra z  M ie jsk ic h : Łódź, B ydgoszcz),
o raz  p. S ta n is ła w  S zab ło w sk i (b. a r t .  
te a t r u  „ R e d u ty 4'). C ałość o p raco w u je  re  
ży sersk o  d y r. T ań sk i.

Z KleFe.
(k) N ow e w ładze rzem ieś ln ik ó w  

ch rz eśc jan  w K ie lcach . N a  odby tem  
z e b ra n iu  s to w a rz y sze n ia  rzem ieś ln ik ó w  
ch rześc jan , dokonano  w y b o ru  now ego 
za rząd u , w sk ła d  k tó reg o  w eszli: p re ­
zes L eon  K ru p s k i, w iceprezes J a n  Bok 
w a, S ta n is ła w  E zeźn iek i se k re ta rz , A le 
k sa n d e r  C zerw ien iec  sk a rb n ik , Jó zef 
O k ra je w sk i gospodarz , B o lesław  Rysz- 
kow sk i i Z dzisław  M acie jczak  — człon 
kow ie.

(k) W ie lk a  w y s ta w a  k ilim ów . S ta ­
ra n ie m  ro d z in y  w o jskow ej i  zw iązku  o- 
b y w a te lsk ie j p ra c y  k o b ie t w K ie lcach  
w  d n iu  w czo ra jszy m  (27.11) o tw a r ta  zo­
s ta ła  w y s ta w a  k ilim ów .

W y s ta w a  m ieśc i się  w  k a sy n ie  o fice r 
f - p‘„pTJ eg' p rz y  u lic y  Ś n iadec­
k ich  N r. 7. W y s ta w a  cz y n n a  będzie za­
ledw ie k ilk a  dni. W stęp  za o p ła tą  30 gr.

K ażd y  zw ied za jący  w y staw ę , m a 
p ra w o  n ab y c ia  k ilim ów , n a  bardzo  do 
g o d n y ch  w a ru n k a c h  (8 r a t .  m iesięcz­
nych).

J e s t  to  je d v n a  o kazja , n a b y c ia  p ię k ­
nych  k ilim ów  n a  b ardzo  dogodnych  w a 
ru n k a c h .

O negda j w  m a g is tra c ie  pod przew ód 
n ic tw em  dr. M oiickiego, odbyło  się  ze­
b ran ie  se k c ji sp o rto w ej k o m ite tu  — 
„D ni p rzec iw g ru ź liczy ch 44.

Z eb ran i u ch w a lili, b y  sp o r t w ziął 
czy n n y  u d z ia ł w k a m p a n ji — „D ni 
p rzec iw g ru źliczy ch 44. W  ty m  celu  posta  
now iono w  n iedzie lę , zo rgan izow ać n a  
bo isku  kl. spo rtow ego  „Sosnow iec44, 
w ielk i tu rn ie j  szóstkow y p iłk i nożnej, 
w k tó ry m  w ezm ą udzia ł n as tęp u jące  
o rg an iz ac je  sp o rto w e: „G w iazda", „H u  
ra g a n " , „M ak k ab i44, ,.R uch“, „S ielee44, 
„Sosnow iec44 „Ś w it44, „ V ik to rja " . Im p re  
za ta , ze w zg lędu  n a  cel p o w in n a  sp o t­
kać s ię  z dużem  p o p arc iem  społeczeń­
stw a.

W  o rg an iz o w an e j p rzez  k o m ite t w y­

staw ie  w  ok resie  t rw a n ia  a k c ji  — „D ni 
przeciw ^gruźliczych" sp o r t w eźm ie ta k ­
że cz y n n y  udzia ł, g dyż  je s t on je d n y m  
z ogn iw  w dziedz in ie  sk u teczn ej w a lk i z 
g ruź licą . W  połow ie g ru d n ia  p o s ta n o ­
w iono u rzą d z ić  w ieczór spo rtow y , n a  
k tó ry  złożą się  ćw iczen ia  ry tm ic zn e  ze 
społow  m ęsk ich  i  żeńsk ich , tu rn ie j  
s ia tk ó w k i i  koszyków ki zespołów  żeń­
sk ich , tu r n ie j  p in g  - pongow y  itp .

W  p ro je k to w a n y c h  im p re zac h  w ezm ą 
u d z ia ł i zaw odnicy  śląscy.

W  sk ła d  se k c ji w eszli pp .: K om a-
niew sk i, L esiak , P ito w ieck i, S zostek  i  
W olny.

Z eb ran ie  se k c ji odbędzie się  ju tro , 
o godz. 4 popoł., w lo k a lu  m a g is tra tu .

(k) Z jazd  zw iązku  po lsk ich  cechów  
f ry z je rsk o  - p e ru k a rsk ic h  w ojew ództw a 

le leckiego. D n ia  30 b. m., t. j. w  niodzie 
|ę , o godz. 8 ra n o  odbędzie się  z jazd  de 
le g a tó w  zw iązków  po lsk ich  cechów  fry z  
je rsk o  - p e rn k a rsk ic h  w ojew ództw a 
k ie leck iego  w s a li  stow . rzem . chrześ- 
c ja n  p rz y  u licy  O rle j 4.

O godz. 8.30 zb ió rk a  delega tów  o raz 
p rz y b y ły c h  goset w lo k a lu  stow .; godz. 
J m sza sw . w ka ted rze , a  o godz >0 o- 
tw a rc ie  zjazdu .

Porządek obrad: w ybór przew odni­
czącego odczytanie p ro toku łu  z ostatn ie 
go zjazdu w Częstochowie.

N a stę p n ie  w ygłoszony  będzie r e f e r a t :  
U a k tu a ln e  zad an ie  rze m io sła  f ry z je r ­
sko - p e ru k a rsk ie g o . 2) o d czy tan ie  i  
p rz y ję c ie  s ta tu tu  w ojew . poi. cech. 
f ry z je r .  - peruk ., 3) d y sk u s ja  n a d  re fe ­
r a ta m i i u ch w a len ie  rezo luc ji, 4) w y­
bór za rz ą d u  w ojew ódzkiego, 5) sk ła d k i 
n a  1931 rok, 6) odczy tan ie  w niosków , n a  
dostanych  z jazdow i przez poszczególno 
cechy, 7) ivolne w nioski, 8) zam kn ięc ie  
o brad , 9) w spó lna fo to g ra f ja  o raz 
w spó lny  ob iad  d la  uczestn ików  z jazd u  
i zap roszonych  gości

(k) Lustracja drukarni w Kielcach.
U n eg d a j in sp e k to r  p ra c y  p. in ż y n ie r  H o 
roszew ski, dok o n ał lu s t ra c j i  d ru k a rn i  
k ie leck ich .

P . in sp e k to r  s tw ie rd z ił znaczną 
p o p raw ę  s ta n u  s a n ita rn e g o  w d r u k a r ­
n iach , p rzyczem  u d z ie lił po ch w a ły  f i r ­
m ie J .  Ł ęck i w K ie lcach  za nadzw yczaj 
w zorow e p rz e s trz e g a n ie  p rzep isów , obo­
w iąz u ją cy c h  w ty ch  zak ła d ac h  p racy .

Walne zebranie udziałowców
k o l o n j i  dziecięcej w Busku

W dniu wczorajszym, w sali sta­
rostwa będzińskiego odbyło się wal­
ne zebranie udziałowców kolonji
dziecięcej w Busku. (

W zebraniu wzięli udział przed­
stawiciele samorządów miejskich, 
sejmiku, tow. lekarskiego, powiato­
wych kas chorych Sosnowca, Olku­
sza, Radomia, z przewodniczącym 
starostą J. Boxą na czele.

Głównym tematem obrad była 
sprawa pokrycia niedoboru w bud­

żecie kolonji. Postanowiono więc 
na pokrycie tych zobowiązań, pod­
nieść wysokość jednego udziału z 
8.000 zł. na 10.000 zł W ten sposób 
budżet kolonji zostanie całkowicie 
wyrównany.

Poza tern postanowiono, aby na 
kolonję lecznicą w Busku przyjmo­
wać dzieci nie tylko z gruźlicą, lecz 
również z innemi chorobami, jak 
kił (syfilis) dziedziczny, reumatyzm
i t. p . s

Były profesor gimnazjalny w Sosnowcu,
dzisiejszy naczelny prokurator Sow ietów  — szaleńcem ,

W związku z toczącym się obec­
nie w Moskwie procesem prof. Ram- 
zina i członków „partji przemysło­
wej”, dla których prokurator gene­
ralny Sowietów Krylenko zażądał 
kary śmierci, „Za Swobodu” podaje 
nieznany szczegół z życia tego czer­
wonego oskarżyciela publicznego.

Według opowiadań starych miesz 
kańców Krylenko pochodzi z Lub­
lina, gdzie ojciec jego, rosjanin, był 
inspektorem mojiopolu spirytuso­
wego.

W 1903-im roku ojciec Krylenki w 
ataku szału popełnił samobójstwo, 
a syn, sądząc z jego dotychczaso­
wych wystąpień, odziedziczył po 
ojcu jego właściwości charakteru.

Poza tem należy dodać, że dzi- 
dzisiejszy prokurator generalny So­
wietów, Krylenko, był w latach 
przedwojennych nauczycielem języ­
ka rosyjskiego w szkole średniej w 
Sosnowcu i gimnazjum imienia Sta­
szica w Lublinie.

W czasach tych Krylenko, mimo 
swoich „demokratycznych” poglą­
dów należał do najzagorzalszych ru- 
syfikatorów młodzieży polskiej, a 
jednocześnie jego byli uczniowie 
przypominają sobie, że już wówczas 
niektóre jego wystąpienia zdradzały 
pewne objawy niesamowitości, któ­
re jak się okazuje dziś poważnie już 
ciążą nad samozierżcą sprawiedliwo 
ści sowieckiej.

K I N O

„ M o m u s‘
Pogoń.

Ocł p ią tk u  28 do n ie d z ie li  30 lis to p a d a  
Wielki atrakcyjny program. Dominujący arcyfilm rewelacyjnej treści

„Sen o miłości”
Emocjonalny dramat erotyczny owiany duchem sentymentu księcia 

— 1 cyganki. —
W  ro la c h  g łó w n y ch  d w ie  w ie lk ie  s ła w y  e k ra n u : J o a n n d  

— Crawford o raz  Nils A s te e r .  —
Na scen ie: Chór rosyjski znanego zespołu bałałajkowego im A 
Andrejewa z udziałem fenomenalnych tancerzy braci Aloszy i 
Wołodjt zespół występuje w oryginalnych malowniczych strojach 

— narodowych. —
A N O N S !  W  n ie d z i e l ę  o g. 11 r . PORANEK d la  m ło d z ie ż y

55 Sosnowca-
(s) I lu e h  ludnośc i. W  m ie s ią cu  p aź­

d z ie rn ik u  b. r. u ro d z iło  się  w  Sosnow ­
cu  195 n iem o w lą t, zm arło  zaś 111 osób.

W  p aź d z ie rn ik u  p rz y je c h a ło  do Sos 
now ca 1120 osób. w y jech a ło  1301.

P ie rw sze g o  s ty c zn ia  1930 r. Sosno-, 
w iec p o s ia d a ł 103.441 m ieszkańców , 
1 l is to p a d a  b. r., ty lk o  101.632 m ie sz k ań ­
ców, a  w ięc w  c ią g u  n ie sp e łn a  ro k u  
Sosnow cow i u b y ło  1.809 m ieszkańców , 
m im o dość znacznej p rze w a g i u ro d zeń  
n ad  zgonam i.

S ta ty s ty k a  w y k azu je , że w iększa 
część m ieszkańców  opuszcza jących  
Sosnow iec, w y jeżdża p rzew ażn ie  do 
F ra n c j i ,  celem  zn a lez ien ia  ta m  odpo­
w iedn iego  za jęc ia .

(s) W oda d la Z ag łęb ia . W  'b ieżącym  
ty g o d n iu  ukończone zo s tan ie  p rz e p łu k i 
w an ie  sieci k a n a liz a c y jn e j . W  p rz y ­
szłym  zaś ty g o d n iu  Z ag łęb ie  o trz y m a  
ju ż  czy stą  i zd row ą wodę z w odociągu  
w M aczkach.

K w e s tja  o p ła t za wodę n ie  je s t  j e ­
szcze u s ta lo n a .

(s) R zeźn ia  m ie jsk a  w łasn o śc ią  mia» 
s ta . w  ty c h  d n iach  zo s ta ła  p o d p isa n a  
um ow a m iędzy  m a g is tra te m  m . Sos­
nowca., a  p. C w a jg en h a ftem . M ocą a k tu  
re je n ta ln e g o  m a g is tr a t  s ta ł  się  bez­
sp o rn y m  w łaścic ie lem  g ru n tó w , n a  k tó ­
ry c h  z n a jd u je  się  rzeźn ia .
. P- C w a jg e n h a ft z o s ta ł n a d a ł d z ie r ­
żaw cą rzeźn i n a  p rze c ią g  2 i  p ó ł la t.

(s) P o k a z  s ik a w k i m o to row ej. W  n ie­
dzielę. d n ia  30 lis to p a d a  r.b. o godz. 1-ej 
p o p o łu d n iu o d b ę d z ie  się  n a  p lacu  ochot 
m cze j s tr a ż y  ogn iow ej w  S osnow cu 
p rz y  u l. p rez . M ościckiego n r . 37 w o­
bec w ład z  pożarn iczych . sam o rząd o ­
w ych i w ojskow ych  pod k ie ru n k iem  in 
zy n ie ró w  S zn fa rk iew icza  i M oszkow- 
sk iego  pokaz p rze n o śn e j s ik a w k i mo- 
torowej^ „L eopo lia44. n a jn o w sze j kon­
s tru k c j i .  o w y d a jn o śc i 900 l i t r .  na m i­
nu tę , w y ro b u  k ra jo w e g o  „ U n ji S t r a ­
ża ck ie j"  we L w ow ie

W szy s tk ie  okoliczne s tra ż e  pożarne, 
p o s łu g u ją c e  się  p rzenośnem i s ik a w k a­
m i m o to ro w em i w y ro b u  za g ra n ic z n e ­
go. o trz y m a ły  zap ro szen ia  do w spó łza­
w odnictw a. D otychczasow e r e z u lta ty  % 
d o k o n an y ch  p rób  z s ik a w k ą  m o to ro ­
w ą „L eopolia" w ykazały , że w y k o n a­
niem  i sp raw n o śc ią  p rze w y ż sza ją  w yro  
b y  zag ran iczn e .

(s) O k ra d ła  sw ą ch lebodaw czyn ię  f
P? j  . B s te ra  R y b n ick a , zam . p rz y  uL 
M odrze jow sk ie j n r. 3. zam eldow ała , że 
służąca  je j, n ieznanego  n azw iska , za raz  
w p ie rw szy m  dn iu  słu żb y  s k ra d ła  je j  
b iż u te rię , w arto śc i 700 zł. i zb ieg ła  ' w  
n iew iad o m y m  k ie ru n k u .

N a sk u te k  złożonego ry so p isu , p o li­
c ja  po d łuższych obserw ac jach , schw y­
ta ła  złodzie jkę  i o d p ro w ad z ia ł j ą  do 
k o m isa r ja tu .

Ś ledztw o w ykazało , że je s t  to, K ry ­
s ty n a  G ie ru t, bez s ta łe g o  m ie jsca  za­
m ieszk an ia .

G ie ru t początkow o w y p a r ła  się  k ra ­
dzieży, lecz p rz y c iśn ię ta  do m u ru  oznaj 
m iła , że sk ra d z io n ą  b iż u te r ję  oddała  
sw em u kochankow i, p o d a jąc  jego  ardes. 
P o lic ja  w raz  ze z łodzie jka  u d a ła  się  do 
je j k o ch an k a  i o d e b ra ła  5 p ie rśc io n ­
ków  z ło tych , w y sad zan y ch  b r y la n ta ­
m i, o raz  k ry sz ta ło w e  korale .

(s) R e p e r tu a r  kin. K in o  „Zagłębie"* 
„D ziecko re w o lu c ji '4

„P a łac e" : — „D ziew częta z tem nei« -



Z Będzina.
(b) Osoblsle, L ekarz  pow iatow y, dr. 

St. P ietraszew ski. ustępu je  ze swego 
stanow iska, przechodząc na  stanow isko 
naczelnika wojewódzkiego urzędu zdro 
w ia w Stanisław ow ie.

Dr. P ietraszew skiego  zastępow ać bę 
dzie, dotychczasowy zastępca lekarza  
powiatowego dr. B liinstrub .

(b> „W yw iadów ka" w g im nazjum  
teńskiem . W niedzielę 80 lis topada  w 
g im nazjum  żeńskiem J . K rzym ow skiej 
i  W. K eplińakiej w B ędzinie (K ołłą­
ta ja  35) odbędzie się „W yw iadów ka" 
dla rodziców, w godzinach od 10-ej do 
23-ej.

Z Czeladzi.
(e) Za n iechlujstw o. P o lic ja  pociąg­

nęła uo odpow iedzialności Tom asza K o 
ta, zanj. przy ul. B ytom skiej n r . 81, za 
n iech lu jne prow adzenie w arsz ta tu  rzeź 
niczego.

T rzeba dodać, że p. K ot n ie  posiada  
k a r ty  rzem ieślniczej.

(c) K adjopajęezarz. P o lic ja  pociąg­
nęła do odpowiedzialności Tadeusza 
N iedbaikę, zam. p rzy  ul. B ytom sk ie j 83,

* s s  rad jopajęczarstw o.
(o) R e p e rtu a r  kin. K ino  ,.Czary“i

„Przeznaczenie".

' Z Dąbrowy.
(d) W ato  pójść  i zobaczyć. K ino ­

te a tr  „M iraż" w D ąbrow ie w yśw ietla  
obeenie potężne arcydzieło film ow e pi.

‘ „K ról gór".
O braz ten  je s t d ram atem , osnutym  

n a  dziejach trag iczn e j m iłości urodzi­
wej C y lji (G am illa H orn) i bohatersk ie  

' go Strzelca g ó r M arka  (John  B a rry ­
more). W ystaw a obrazu  bogata , g r a  
pierw szorzędnych arty stó w  m istrzów - 
b1v£1»

F ilm  ten  w yśw ietlany  W arszaw ie I 
Łodzi, cieszył się n iebyw ałem  powoda©-* 
uiem.

W arto  pó jść  i  zobaczyć.
(d) R e p e rtu a r kin. K ino  - te a tr  „Mi­

raż": — „K ról gór“.
K ino „Odeon“ : — „Zem sta H assan a  .

K ino „Venus“: — „T ajem niczy  n a ­
szyjnik".

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA*4.

Nagi spacerow icz z Czeladzi
za ugryzienie policjanta posiedzi 2 tygodnie w więzieniu.

Ciekawy wypadek wydarzył się 
niedawno temu w Czeladzi.

O godz. 7 wieez., Zdzisław Mo- 
tłoeh, 1. 19, zam. przy ul. Bytomskiej 
nr. 67, będąc podchmielonym roze­
brał się do koszuli, zostawiając kra 
wat i włożywszy kapelusz na głowę, 
począł w tak oryginalnym stroju 
spacerować po ul. Bytomskiej.

Oryginalnemu spacerowiczowi 
towarzyszyły tłumy gapiów. O spa­
cerze p. Motłoeha dowiedział się 
także komisarjat w Czeladzi i wy­
słał dwuch posterunkowych, celem 
usunięcia spacerowicza z ulicy.

Motłoch, widząc posterunko­
wych, próbował ratować się u~ 
edeczką.

Zaczęły się wyścigi, z których! 
zwycięsko wyszli posterunkowi, pro 
wadząc p. Motłoeha do aresztu-

Wczoraj p. Motłoch odpowiadał 
przed sądem grodzkim w Czeladzi, 
za obrazę moralności oraz za opór i 
ugryzienie jednego z posterunko­
wych w rękę.

Mimo twierdzeń p. Motłoeha, że 
przecież spacerować wolno, sąd ska 
zał go na 2 tygodnie więzienia.

Walka z „bikiem * i romans z panną Salą
Samson z Działoszyc ścigany przez listy gończe.

Do kieleckiego urzędu śledczego 
wpłynęły dwie nieprzeciętne skargi 
jedna z Łodzi, druga z Krynicy.

Autorem pierwszej jest p. Ger- 
szon Breitbart, fodzony brat zmar­
łego atlety,

Zygmunta Breitbarta, 
który przed kilkoma laty łamał 
sztaby żelazne na arenie warszaw­
skiej.

Chodzi o to, że na prowincji po 
jawiły się afisze, zapowiadające 
występy jakiegoś

Samsona Breitbarta.
Cóż to za Samson? Rodzina Breit 

bartów zdobyła jeden taki afisz, 
który dołączono do złożonej skargi. 
Treść tego dokumentu jest następu 
iąea:
Na ogólne żądanie publiczności!!

Przejazdem przez tutejsze mia­
sto tylko jeden raz wystąpi świato­
wej sławy król żelaza

Samson Breitbart
młodszy brat b. p Zygmunta Breit- 
barta.

Przegryzanie grubego żelaza w 
zębach!!

Rozciąganie rąk przez dwa konie 
Samson przepuści przez siebie a- 

uto z 6 osobami!!
Rwanie łańcuchów!!
Walka z dzikim bikiem!! 
Tłuczenie kamieni na brzuchu! 1 
Jak  ustaliło dochodzenie, afisze 

te były drukowane w Działoszyn 
each. Pozatem stwierdzono, iż rze­
komy Samson Breitbart również po 
ebodzi s Działoszyc, a zowie się Nu- 
ehim Goldbrum.

Gdy z kolei do urzędu śledczego 
wpłynęła

druga skarga, 
za atletą rozesłano listy gończe.

Osobą, która poskarżyła się na 
„Samsona", jest młoda kryniczanka 
panna Sala Z-berg

Siłacz rozmiłował ją w sobie, za­
ręczył się,

wyłudził 60 dolarów 
a eon to posagu i dał dęba z inną bru 
netką.

Z Zawiercia.
(z) Za niedozw oloną ag itac ję . W  cza­

sie w yborów do sen a tu  znalazło sie 
8 zacietrzew ionych ag ita to ró w  party j-, 
nych, k tó rzy  prow adzili go rącą  ag ita ­
cją  w niedozwolonych m iejscach. P o ­
ciągnięto  do odpow iedzialności P e jsach  
S zejnera  (M arszałkow ska 32) i C kaim a 
B e rg e ra  (M arszałkow ska 24) za a g ita ­
cje  przed lokalem  wyborczym , o raz  
P io tra  S taśko za ag itac je  w sam ym  lo 
k a lu  w yborczym  — p rzy  urnie.

(z) P roces eekaw istyeznego działa­
cza, P aw ła  K arch era , aresztow anego 
przed 6 ty godn iam i w Z aw ierciu i  po­
staw ionego w stan  oskarżenia  za pod­
bu rzan ie  tłu m u  do zbro jnych  w y stą ­
pień, odbędzie s ie  dzisiaj w sądzie o- 
krągow ym  w  Sosnowcu. K a re h e r odpo­
w iadać będzie z a r t .  129 k. k., k tó ry  
przew idu je  k a re  w iezienia do la t  3.

(z) U lepszenie dźwiękowca w  k in ie  
Apollo. D yrek c ja  k in a  A pollo w prow a­
dziwszy p ierw szy  w Z aw ierciu  film  
dźwiękowy, o trzy m ała  i obeenie w y­
staw ia  nadzw yczaj p iękny  obraz p  t ,  
„B iedny  Gigolo", k tó rego  s tro n a  aku­
styczna, po usunięciu  dotychczasow ych 
braków  technicznych a p a ra tu  dźwię­
kowego stoi n a  b. w ysokim  poziomie, 
oddając  w szelkie dźw ięki m uzyki i gło­
su  nadzw yczaj ezysto i  w yraźnie. 
O braz ten  je s t n ap raw d ę  b. m iłą  ucz­
tą a rty styczną , k tó re j żaden z m ieszkań 
ców Z aw iercia n ie  pow inien sobie po­
skąpić, tern w iecej, że film  ten  g ran y  
będzie jeszcze ty lko  do niedzieli. Od 
4 g ru d n ia  d y rek c ja  k in a  w ystaw ia  rów 
nie p ięk n y  f ilm  p. t. „Poganin" z Ra- 
m onem  N oyarrą .

(z) R e p e rtu a r  kin. K ino „Stella": — 
„B iałe piekło".

K ino  „Apollo": dźwiękowiec— „Bie­
d n y  Gigolo".

i i iy w a j
mtnmsrA
ZNANY i NIEZAWODNY. 
tE O B E K -O D  tsciimy

&U£3HO£Cf
iCHBYFKI 

far-  A^uri-ńii a‘A  R KOWALSKI' w a w z a w a

W pierwszych
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winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za ożyciem czystego ła­

godnego
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DLA D Z IE C I NIVEA
Dziecko będzie jej ze to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
Mele kłopotów o zachowanie dobrej 
ęery. Mydło Nfarea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich specjal­

nie dla wrażliwej skóry dziecka.
Cena: Zł. 1.50

N

P rzy ziem . p o w ie trzu ,
wogóle zawsze w chłodnej porze należy natrzeć 
codziennie twarz i ręce kremem Nivea —■ i to 
nietylko wieczorem, lecz i za dnia przed wyjściem 

na świeże powietrze.

KREM NIVEA
ochrania skórę przed wpływem ostrego powie­
trza i utrzymuje ją  gładką. Kremu Nivea nie 
można zastąpić żadnym innym kremem, ponie­
waż skuteczność jego polega na zawartym wy­
łącznie w nim Bucerycie. Krem Nivea wnika szyb­
ko i zupełnie w skórę, nie pozostawiając żadnego 
połysku, a tylko krem wchłonięty przez skórę 

wywrzeć może na nią pożądany skutek. 
Pudelkapo d .  a.40 do 2.60. Tubki p o  cynowe 2.23
Wyrób kra/om y firm y PEBECO, sp. z  o. odp. w Katowicadt

CHARLES R E A D E  
i DION BOUCICAUT.

SKAZANIEC.
4.

ROMANS.
(Z angielskiego),

[Wkrótce otrzymał od Roberta 
list, który go bardzo zaniepokoił* 
tak* że postanowił więźnia odwie­
dzić.

Jednak nie odwiedził go nigdy.
Dziwny niepokój widocznie tra­

wił A rtura, jakby gwałtowna, silna 
gorączka- Znać sumienie jego w eią 
głej było walce, duch nie miał spo­
koju, serce się rwało. Z walki tej 
miał wyjść jako człowiek uezciwy, 
przyznający się do obłędu, łub jako 
zbrodniarz utajony, uwolniony qd 
sądu tern, że niewinny pokutować 
miał za niego. Brakło mu odwagi na 
otwarte postępowanie z ojcem w 
chwili, gdy został jego wspólnikiem, 
a przecież gniótł go niepokój i nie­
sprawiedliwość względem Roberta.

Chciał zyskać na czasie, gdyż 
wyrozumował sobie, że zanim doj­
dzie do stanowczego zasądzenia Ro­
berta, załatwią się formalności urzę 
dowe zawartej z ojcem spółki, a on, 
jako współwłaściciel znakomitej fir­
my „Ward!nw<!, będzie mógł rozpo­
rządzać olbrzymim kredytem i sko­

rzysta z niego, aby okupić uwolnie­
nie Roberta za jakąbądź cenę, z rąk 
prześladowcy, pana Adamsa.

A rtur układał takie plany i łu- 
'dwił się niemi i zagłuszał niespokoj­
ne sumienie, ale nadzieje go za­
wiodły .Jakoś nie wiodło się z ułat­
wieniem formalności kantor.; rach­
mistrz pomału układał bilans, nie 
można było tak prędko, jak się spo­
dziewano, przystąpić do urzędowe­
go zawarcia spółki, a ojciec War- 
dlaw, jako człowiek niezwykłej aku- 
ratnoścd, nie dopuścił do żadnych! 
prowizorycznych kroków. Nato­
miast nieszczęście chciało, że proku­
rator państwa spiesznie wygotował 
akt oskarżenia, sędziowie prędko u- 
kończyli śledztwo — i A rtur otrzy­
mał niespodziewanie list, serce roz­
dzierający, rozpaczliwy, w którym 
obwiniony go upraszał i zaklinał, 
aby w jego sprawie wystąpił jako 
świadek, najlepiej poinformowany 
o jego niewinności

L ist ten przywiódł A rtura do 
rozpaczy. Pobiegł do pana Adamsa 
błagał go i zaklinał, ażeby wstrzy­
mał dalsze kroki sądowe, lecz senzał 
był nieugięty, nieubłagany. Wpraw­
dzie otrzymał pieniądze, ale chciał 
znaleźć satysfakcję za sprawiona 
sobie przykrości, chciał zemścić się 
za. znieważenie prawa.

Gdy widział, że wszystkie na­
dzieje go zawodzą, że wszelkie za?

biegi udaremnione, udał się do Ox- 
fordu, zamknął się, odosobnił, pra­
wie nie opuszczał mieszkania, odda­
ny na pastwę niepokoju i wyrzutów 
sumienia. Daremnie usuwał z przed 
oczu wspomnienie przyjaciela, nie 
odstępowało go ani na eh walę, snuło 
się widmem w bezsennych nocach! 
po dniach całych gniotło i dręczyło.

W takiem usposobieniu zastał 
go pewnego poranku sługa sądowy, 
który mu przyniósł urzędowe wezwą 
ntie do stawienia się w sądzie na 
świadka, w sprawie Roberta Pen- 
ford.

Wezwanie to było tak wielkim 
ciosem dla A rtura, że znieść go nie 
mógł spokojnie; silne wzruszenie i 
spotęgowany wrażeniem dawny nie­
pokój, sprowadziły nań silną cho­
robę.

A rtur leżał w febrze i gorączee, 
a Robert stanął, jako obwiniony 
przed sądem.

Oskarżenie składało się z dwóch 
zarzutów. Pierwszym był zarzut 
sfałszowania wekslu, drugim zarzut 
spieniężenia go ze świadomością, 
iż jest fałszywym. Jednem słowem, 
Robert stał pod zarzutem fałszer­
stwa i oszustwa.

Rozprawa toezyła się przez 6 go 
flzin. Gej do pierwszego zarzutu, nie 
można było przeprowadzić dowodu, 
gdyż kaligraf rzeczoznawca, zaprzy 
aiągif że tylko ^aodlńA ..Robert Pen-

fojrd“, pochodzi z ręki obwinionego, 
weksel zaś eały inna pisała ręka. 
Sąd uwolnił Roberta od tego zarzu­
tu, lecz co do drugiego, przeprowa­
dzono dowód bez trudności. Nie u„ 
legało bowiem wątpliwości, do czego 
zresztą obwiniony sam się przyznał, 
że weksel sam spieniężył. Ponieważ 
przy aresztowaniu swojem starał 
sdę wydobyć z pod straży i  uwolnić, 
uważano to jako dowód, iż wiedział, 
za co go aresztują, iż wiedział, że 
albo sam,albo wspólnik jego dopu­
ścił się sfałszowania dokumentu.

Obrońca Roberta domagał się 
powołania młodego Wardlawa, jako 
jedynego świadka, który według 
obwinionego mógł go od zarzutu 
uwolnić. Nawet postawił wniosek 
o pociągnięcie go do odpowiedział 
ności, za niestawienie się na wezwa­
nie sądowe.

Jednak stary Wardlaw pospie­
szył do sądu, zaprzysiągł, że syn je­
go chory śmiertelnie i zeznał, że 
przyczyną choroby jest niezawodnie 
cierpienie nad tern, iż przyjaciela 
nie jest w stanie uniewinnić.

Śąd uznał Roberta „winnym" i 
uwzględniając łagodzące okoliczno­
ści, skazał go na 5 la t do ciężkich 
robót w kolonjaeh.
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H ieja sn e  i n ie p o k o ją c e  w ie śc i  z R osji.
Korespondent jednego z pism udał 
się do Stoipców. aby na pograniczu 
sprawdzić pogłoski o zaburzeniach 
w Rosji.

Zbadawszy svtuację na miejscu 
i przeprowadziwszy szereg rozmów 
z osobami, przybyłemi z Sowietów, 
korespondent ten stwierdził: że ko­
munikacja osobowa, towarowa, te­
legraficzna i telefoniczna odbywają 
się normalnie : że ruch nadgranicz­
ny  nie jest zakłócony.

Natom iast informatorzy, przy­
byli z Sowietów potwierdzili is t­
nienie poważnych nieporozumień w 
łonie rządu sowieckiego i kól kieru­
jących czołowemi organizacjami boi 
szewickiemi. Nieporozumienia te po 
wodują V  dalszym ciągu liczne a- 
resztowania i represje, co wywołuje 
podniecenie i zaniepokojenie pow­
szechne. N astroje te jednak dotych­
czas nie znalazły podobno wyrazu 
w zaburzeniach rewolucyjnych.

W  związku z ostatniemi wyda­
rzeniami nastąpił na pograniczu 
znaczny spadek kursu czerwońca.

Na pograniczu polsko-sowieckiem 
zauważono, żeW  ciągu ostatniej do. 
by na terytorium  sowieckiem pa- 
no-wal niezwykły ruch oddziałów ka 
w alerji czerwonej, stacjonowanej w 
trójkącie Zmerynka — Ploskirów— 
Kamieniec Podolski.

W edług opowiadań obywateli so 
wieekiek. którzy nielegalnie przedo­
sta ją  się do Polski w celu kupna 
chleba, pułki 2 korpusu kaw alerji 
otrzym ały nakaz niezwłocznego 
przeniesienia się do Moskwy.

W ypadki w Sowietach wywołały 
niesxvchanie nerwowy nastrój w 
sowieckiem przedstawicielstwie han- 
dlowem w Londynie.

Do szeregów im igracji prze­
szedł radca praw ny torgpredstw a 
S. Dobrin oraz jego zastępca Sku-

O fiary*

!
MCIVIM PASTYLKIłLSiJSKi;

C H H Y P K Ę ] 
D jU S I N O  S C  | 
BOLE G A R D ŁA

a  A p t« h a  M fc * 'G Ą 5 E C K l E O Cgtfl V* W/Ĵ»2AWIC.UuF»tTA w
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telskij. W  ślad za nim i zgłosił swe 
zerwanie z Sowietami dyrektor so­
wieckiego trustu  naftowego T er - 
Akopow, inż. L. Rabinowicz.

Żona Rąbino wicza, która u trzy­

mywała przyjazne stosunki ze sfe­
rami towarzyskiemi Londynu za­
wiadomiła listownie wszystkich 
swych znajomych, że nic wspólnego 
z rządem sowieckim nie ma.

Nowy książę oszustów.
Niebieski ptak w cudzych piórkach osiądzie w więziennej

klatce.
Przed sądem okręgowym w  Bu- 

dziejowicach (Czechosłowacja) za­
siadł na ławie oskarżonych fałszy­
wy kapitan — lotnik Jan  Koula, 
który  śmiało mógłby wspćizawoclni 
ezyć ze słynnym szewczyną, kapita 
nem z Kópenick.

Oskarżony, 25-letni młodzieniec 
staciwszy posadę, z braku środków' 
do życia wziął się do

rozmaitych oszustw, 
k tóre go uczyniły sławnym w całej 
Czechosłowacji.

Ukończył on cztery klasy szkoły 
realnej i kursy handlowe, poczerń 
zajmował nisko płatne stanowisko 
urzędnika w jednej z firm  praskich 

W krótce ożenił się z zamożną u- 
rzędniezką pocztową. Rodzicom pan 
ny  młodej oświadczył, iż jest ofice­
rem — lotnikiem i na dowód tego 
wziął ślub

w mundurze porucznika. 
W krótce Koula awansował na kapi 
tana. Gdy krewni dziwili się, że bę­
dąc lotnikiem nie bierze udziału w 
żadnych uroczystościach lotniczych, 
Koula w'yjechal do Nowego E tynku 
n a  Słowaczyźnie, gdzie odbyć się 
m iała właśnie uroczystość odsłonię­
cia pomnika narodowego bohatera 
Słowaczyzny gen. Stefanika, który 
zginął podczas katastrofy  lotniczej. 

Przybyw szy na miejsce oświad­

czył fabrykantowi Hruzowi, które 
go kosztem pomnik został wzniesio­
ny, że niestety nie zdążył zabrać z 
P rag i nowego munduru, a  w starym  
jaki ma na sobie, nie w ypada mu 
dokonać imieniem pułku lotniczego 
z N itry  odsłonięcia pomnika.

F abrykan t znalazł radę i za 
własne pieniądze
kupi! panu kapitanowi nowy mun­

dur.
Podczas uroczystości w Nowym E- 
tynku K oula wygłosił uroczyste 
przemówienie i oficjalnie dokonał 
odsłonięcia.

Podczas uroczystego bankietu o- 
szust zdołał od miejscowych znako 
mitości wyłudzić większe kwoty 
pieniędzy i dokonać na  Słowaczyź- 
nie szeregu oszustw.

W  stolicy Czechosłowacji i w 
miastach prowincjonalnych Koula 
występował zawsze w  mundurze, 
co mu znakomicie ułatwiało wszel­
kie oszustwa. Stawiony przed sąd 

przyzna! się 
do wszystkich czynów. Obrońca 
twierdził, iż przestępstwa. Kouli by 
ły raczej „kawałami" młodzie­
niaszka.

Sąd skazał Koułę na 5 miesięcy. 
więzienia, zaostrzonego 5-krotnym 
postem.

Icek P ra w e r o fia ru je  kw otą zł, 5.-~
n a  Pol. Czerwony Krzyż, jak o  w yrów  
n an ie  zatargru z p. I. L ask ieram  w sp ra  
w ie co do korespondencji

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A ,

TVarszawa, 27. 11. 
W arszaw a — Doi. 8.90 i pół 
Londyn 43.30 
P a ry ż  35.03 i pół 
W iedeń 125.50 
P ra g a  26.44 
W łochy 46.67 
B elgja 124.34 
S zw ajea rja  172.61 
I lo la n d ja  355.00 
B erlin  212.50 
P ien iądz  dzienDy S.S0 
5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 54.75 

,5-eio proc. Poż. K onw er. zł. 50.50
3-ch proc. Poż. B udow lana zł. 50.00
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 99.50
i  i  pół Z iem skie K redy t, zł. 53.00 

Tendencja słabsza

* A K C J E .
W arszaw a, 27. 1L

B an k  P o lsk i 160.00 
Sole potasow e 88.00 
S p iry tu s  21.00 
F ir le y  24 00 
W ęgiel 39.50 — 40.00 
M odrzejów 11.00 
S tarachow ice 15.00 — 14.50 

T endencja  u trzym ana .

G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
Poznań, 27. 11. 

O tręby  ży tn ie  11.75 — 12.75
Keazta notew ań bez zm iany. 
U sposobienie spokojne.

U kobiet w ciąży i m łodych matek,
stosow anie n a tu ra ln e j w ody gorzkiej 
„F ranciszka  - Józefa" w zm acnia p raw i 
dlowość fu n k c ji żołądka i  kiszek. Żą­
dać w aptek.

Z s.stP s s S p r z y k r y c h  i n i e w y g o d n y c h  p r o s z k ó w  
unikając rozsyp yw ania  \ krsiuszaftla  sł§  przy  

uźyciij, feez przykratjo sm aku.

TABLETKI od bólu głowy
A, SyfC0W5!Ci£S0

u s u w a ją  s z y b k o  u p o rc z y w y  b ó l g ło w y .
20 ta b le te k  vr m a te m  p u d e łk u .

Ź,ądać w szęd zie .1.30.

Ksno-teałr

„W awer
w Sielcu

ob ok  k ośc ioL  
Tci. 7-65.

DZIŚ! F ilm  sen sacy jn y  p e łen  em ocji dram at o  t. DZ^Śi

ZŁOTO PUSTYNI
W roi g łó w n : NELL HAMILTON, WILLIAM POWELL

N adprogram ! Nadprogram !

WESOŁA KOMEDJA,

Kino-Teatr
Dźwiąkowy

„Nowości"
BĘDZIN,

N a o gó ln e  żą d a n ie  Sz. P u b liczn o śc i film  n iem y  z po  
w ięk szon ą  orkiestrą od czw artku do n ie d z ie li w łą czn ie

i i Biały Szatan i i

W  ro lach  g łó w n y c h :
iwan frSozżucfoin, L»l Oatsovar i Betsy Amanti

Nadprogram: K O M E D I A .

KlnO'Teatr

„Miraż”
Oąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14,
te le fo n  3-01.

O d piątku 28 listop ad a b. r. i dni n astępne.
T rzy  atrakcyjne n a zw isk a

Camilla Horn, John Barrym ore i Wiktor 
Varkonyi

w  sen sacyjn o-erotyczn ym  dram acie  p. t.

< „Król g ó r” >
Reżyserii genialnego ERNESTA LUBICZA

1 K I W Q  H E L I O S  -  S Z O P I E N I C E .  |
D o p on ied z ia łk u  dnia  1 grudnia 1930 roku.

Sialenigf; sofestwórem 
włamywacza.

Spacer nago po ulicach by} 
tylko przyjacielską usługą.

Domenico Lelłi, znany włamy­
wacz nieiyiko w rodzinnej swej Bo- 
lonji, ale w całych północnych Wło 
szecli, miał ostatniem i czasy przy­
krości „zawodowej".

Oto policja otaczała go tak czuj 
ną opieką, że uniemożliwiała mu pil 
ną, nie cierpiącą zwłoki „robotę", 
po której spodziewał się wielkich zy 
sków.

Ale Domenico Lelłi miał głowę 
na  karku. Myślał, aż wpadł n8 
świetny pomysł:

— Praw da! J e s t przecież P ietro  
Dagli Esposti!

P ietro  Dagli Esposti był przyja­
cielem Lellia, i co ważniejsza, przy 
jacielem bardzo do niego z powierz­
chowności podobnym.

Lelłi zjawił się więc u Espostie- 
go z następującą propozycją:

— Słuchaj no, czy chcesz zarobić 
trochę grosza?

— K toby nie chciał? — brzmiała 
filozoficzna odpowiedź.

— Więc możesz to zrobić w  spo 
sób bardzo prostv. W ystarcza, abyś

został zam knięty w domu 
obłąkanych 

pod mojc-m nazwiskiem.
Ja k  to zrobisz, to twoja rzecz.
W parę dni potem policja areszt© 

wała na jednej z ulic Bolonji czło­
wieka, który w jasny dzień spacero 
wał nago po mieście- Dokumentów, 
oczywiście, z braku kieszeni, nie 
miał przy sobie, a zapytany o nazwis 
ko, powiedział:

— Domenico Lelłi.
Gazety rozpisały się szeroko o na 

głym obłędzie znanego włamywacza, 
a policja zacierała ręce, że wreszcie 
ma go unieszkodliwionego.

jak ież  więc było powszechne zda 
mienie, gdy nazajutrz dokonano wła 
mania, które jasno wskazywało na 

fachową dłoń Lelliego.
Lelliemu powinęła się jednak no­

ga, gdyż tego jeszcze dnia został 
schwytany i odesłany do więzienia.

Pełen oburzenia komisarz udał 
się do zakładu dla obłąkanych, by 
uczynić surową wymówkę zarządo­
wi za brak dozoru nad chorymi. 
Miał jednak chwilę, w której wyda­
wało mu się, że pozostanie ŵ  tym 
zakładzie na zawsze, a  to wówczas, 
gdy przyprowadzono mu Lelliego, 
który nigdy ze szpitala nie ucieka?

Spotkanie dwu Lellich 
odbyło się w gabinecie sędziego śled 
czego

— A ie martw się, stary! — sawo 
łał prawdziwy Lelłi do swego sobow 
tóra — posiedzisz trochę, ja  nieco 
dłużej, ale gdy mnie tylko wypusz­
czą, otrzymasz com obiecał za twoją 
przyjacielską usługę!

400 narzeczonych
„nad-bi^arn!sty#<

„Trzeba być brutalem by 
zdobyw ać kobiety serce".

Sąd Gaklandu (K alifornja) sk» 
zał na 10 la t więzienia Normana 
Flooda, którego gazety _ am erykań­
skie nazywają „Nad - bigamistą".

Człowiek ten, bowiem, osiągnął 
rekord, poślubiwszy w ciągu 23 la t 
29 kobiet.

— Iłe poza terni „ślubnemi" żo­
nami miał pan narzeczonych? — spy 
tał go sędzia.

— Musiało ich być koło 400 — od 
parł zdobywca serc. — Zacząłem mo 
ją  uwodzicielską karjerę w 17-tym 
roku życia. Wkrótce przekonałem 
się, że z kobietą trzeba jedynie po­
stępować brutalnie, a łatwo się ją  
zdobywa, ponieważ żadna z kobiet, 
którym  się oświadczałem, nie dała 
mi kosza, więc się ze wszystkiemi że 
nilem a potem je porzucałem.

K alifornijski Don Juan  posiedzi 
10 ła t w więzieniu. Zapewne przes 
ten czas odejdzie mu ochota do da? 
szych ożenków-

99

D o p on ied z ia łk u  dnia  1 g ru d n ia  
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe sezonu! 100 proc. opero-dramat

* “54® fhł ,*3 2i 9 2 ^  ^  rolach głównych sławni śpiewacy Ame- a
f t  B O I  i f e t S I J l  ryki Dennis King, Jeanetto MfCtSon^id &

^  Ceny biletów: balkon zł. 2.50, parter zł. 2, I miejsce zł. 1.60, II zł, 1.30, 111 zł. 1.—
 ----------------------------

N iidelikafniejszem  mydłem  
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.



Kupno i sprzedaż.

WYSPRZEDAŻ: 2 powczy, 2 bryczki,
uprzęże robocze i wyjazdowe. Sosno-
W ' e p  S !» n k ' c w i c g r i  1 . ___________________
K O T O G K A I.IE  ,ic dowodów kolcjo- 
r/ych i osob-tyeh  wvkonywa na po 
czekaniu. L Zn.ega Sosnowiec, 3-go
a*a.ja 15. __  _______________ _ _ _ _
SK LEP wraz z koncesja na handel win 
i wódek do nds'npienia w Kielcach. 
Wiadomość w filji „Expresu Zagłębia" 
W Kielcach.
PIANINO  krzyżowe czarne prawic no 
we, prześliczny ton okazyjnie natych­
m iast sprzedam. Kielce, Sienkiewicza 61 
front, parter — prawo. Jnskowicz. 
S ilt /E D A M  sklen kolon ja Ino - spo­
żywczy z kompHtnem urządzeniem  
1 towarem w centrum Sosnowca. Wia-
d o m o fćw  adrn i ni<1 racji. _
S l’RZMUAMT Kino. Zagłębie Dąbrow­
skie. Dobry ounkt. Cena przystępna.
W i ndornośą w a d m i n i f t r a c j i . __________
DOM do sprzedania murowany, który  
zawiera 4 ubikacje z interesem handlo­
wym w D a l.iw ie  Górniczej. Wiado- 
i . i ość .Jul jan Mikietyn. Ząbkowice. 
SK LEP spożywczy z Dowodu zmiany 
do  sprzedania w dobrym punkcie. Wia
if?r>rr:ô r» vr ,r»i?rni ____
DO sprzedania pa rdzo tanio dwa garni 
tury żakietowe w dobrym stanie. So- 
nowiec, ul. Rybna nr. 20 u krawca.

P r z e d
zapisaniem się na jakikolwiek kurs 
szulerski za jdź do W arszawskiej Szkoły  
INŻYNIERA FROM A , Sosnowiec, War
sza reska 22.   ______________ _
VW AGA! KANDYDACI NA SZOFE­
RÓW MECHANIKÓW. Chcąc bvć zdri 
r.ym szoferem trzeba się wyszkolić, 
tam gdzie są warsztaty, które przed za- 
pi jf.niem się można obejrzeć. Jazda na 
sainocho iach kilku rypów z różnenii 
przckladmqjpi. Fo ukończeniu fakiei 
nauki, może słuchacz mieć pojęcie o 
Bzoferstwn? i być zdolnym. Wiedzę tę 
hdobędzi? na kursach St. Konopki. S o­
snowiec Swobodna 7. Zapisy na nowy
k u t-u codz-f nn e, - ________
MŁODA panienka poszukuje zajęcia, 
może. być do dzieci, umie szyć i hafto­
wać. Dańdówko. Kr 4 dom kopalniany 
Adamczyk.___________________ _________
ZASTĘPCY łonowy tak początkujący, 
jak i ci, którzy pracowali i pracują w 
firmach konkurencyjnych, a pragną 
pracować w polskiej solidnej instytucji 
na najwyższej prowizji i ewentualnie 
stałej pensji wraz z wolnemi przejaz­
dami kolejowemu, zgłaszajcie się we 
własnym  interesie dn. 28 i 29 b. m. u p. 
Soldo, dyrektora banku. Sosnowiec, 
Targowa 9 w podwórzu I sień na pra­
wo od 9 — 1. K atowice, Hotel Polski, 
polcói 3 od 3 — 7.
PI»NŻ 11 KUJEMY pracowników posia­
dających 500 zł. gotówki. M iesięczny  
zarobek 3090 zł. W fosolux Sosnowiec,
Ta ren w a 8       _ _ _ _ _ _ _ _ __
POTRZEBNA prasowaczka do koszul. 
Sosnowiec. Łesrjohćw 3, pralnia
U H U H V  ! fryzjerski starszy męską 
dobrze obznajm iony w strzyżeniu pań 
przyjm ie pracę od zaraz aa stałe. Miej 
scowość obojętna. Wiadomość „Exyres" 
Będzin.

POKÓJ umeblowany dla. solidnego Pa  
nn do wynajęcia. Sienkiewicza 8 rn. 8. 
A PLIK A N T adwokacki poszukuje po­
koju z oddzielnem wejściem. Zgłosze­
nia do adm inistracji „Expresu" pod 
„Pokój".

BANK UDZIAŁOWY SPÓŁDZIELCZY
z ogr. odpowiedzialnością

m Dą&rowie 6om»cze]
Zawiadamia, że w środę, dnia 3-go grudnia 1930 r. o godz. 12 w poł. w 

lokalu Banku odbędzie się, stosownie do § 12 statutu

Sprzedaż przez licytację
niewykupionych i nieprołongowanych we w łaściw ym  czasie zastawów lom ­
bardowych.

Sprzedaży podlegają różne przedmioty złote i srebrną, żyrandol bronzo- 
wy, bursztyny, nakrycie stołowe na 6 osób, aparat fotograficzny i inne we­
dług następujących kwitów:

Zgubione dokumenty.

JA N  Kaczmarczyk zgubił kartę wojsko 
wa wydana o rzez P . K. U. Pińczów. 
SZELĄG-  Jan zgubił książeczkę kasy 
chorych wydaną przez Sosnowiec.
STYKA Michał zgubił książkę kasy  
chorych wydaną w Dąbrowie.
JANO W SK I Antoni zgubił dowód oso 
bisty wydany przez m agistrat sosno­
wiecki.
ł< ■iviJortMAlN K syl zgubił książeczkę 
kasy ehoryen wydaną w Sosnowcu.

w l z : R  6  7, N  E.

BACZNOŚĆ cien-iący na przepuklinę! 
Moje poważne cierpienia przepuklinę, 
która mnie przez 10 la t trapiła, w yle­
czyłem specjalna receptą natnralisiy. 
bez operacji i przeszkody w pracy. Po 
trafię teraz pracować nadal bez opa­
ski i bez trudu. W yjaśnienia udzielam  
każdemu w Mysłowicach. Hotel Fran­
cuski. pokój 3, tylko w nk-dzielę 30-go 
listopada 930 roku od 9-tej przed 
południem do 5 popołudniu. Posiadam  
wiole iwdziękowań. N aturalista J. Mru 
czek. Król ITnta. ul. Św. Paw ła 7.
POSZUKUJĘ pożyczki 1000 zł. dam do 
bry procent. Zgłoszenia: „Expres“, Dą­
browa pod Szybko"
ZGINĘŁA koza, biała bez rogów. So­
snowice. K ilińskiego 35. W awrzyniec 
Szatan. Zwrot wynagradzam.

O g ło s z e n ie .
W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu dokonano nastę­
pujących wpisów:

DZIAŁ B.
D nia 8 sipea 1930 roku.

B. 396. „Auto Stop" w Sosnowcu. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią, z siedzibą w Sosnowcu, ul. War­
szawska 20. Celem spółki jest produko­
wanie drobnych wyrobów żelaznych, 
technicznych, oraz spi id aż wyproduko 
wanych wyrobów, jak również prowa­
dzenie warsztatów reperacyjnych, oraz 
podnajem garaży i sprzedaż samocho­
dów, motocykli i akcesorji na własny, 
lub komisowy rachunek. Firm a istnie­
je od dnia 26.4.1980 r. K apitał zakłado­
w y spółki wynosi 20.000 zł. podzielony 
na 40 udziałów, po 500 zł. każdy i wpła 
eony całkowicie do kasy spółki gotów­
ką. Zarząd składa się z Bronisława 
Fiirstenberga — reprezentanta spółki 
„B ifferg i Abrama Mordki Pozmantie- 
ra“. W eksle, rewersy, czeki i inne zobo 
wiązania, oraz umowy, pełnomocnictwa 
i temu podobne dokumenty będą wyda 
wane i podpisywane przez obydwóch 
zarządców łącznie. Każdy zarządca ma 
prawo samodzielnie: podpisjnyać zwy­
kłą korespondencję bieżącą, nie za wie 
rającą zobowiązań pieniężnych, inkaso­
wać należności, w ystaw iać rachunki, re 
prezentować spółkę przed władzami są 
dowemi i wszelkiemi urzędami, otrzy­
mywać z urzędów Pocztowo - T ełegrafi 
cznyeh wszelkie przesyłki, a w tem i 
pieniądze z przekazów, w ysyłać towary  
drogami Żelaznem!, oraz otrzym ywać ła  
dnnki i towary z tychże dróg. Podpisy  
zarządców winny być składane pod 
stemplem firmowym. Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Akt spółki ze 
znany został przed not. Janem Dresze­
rem, dnia 7 lutego 1930 r. N. R, 164 i 
W acławem Tomczakiem zast. not. J. 
Dreszera, dnia 26 kwietnia 1930 r. N. R. 
507. Spółka zawarta na lat 3 z automa- 
tyeznem przedłużeniem z jednego 
trzechletniego okresu czasu na następ­
ny.

D nia 19 lipea 1S30 roku.
B. 397. „Fabryka Listew i Ram „Ram 

poi", spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością" z siedzibą w Sosnowcu, Swo­
bodna 2. Spółka ma na celu prowadzę 
nie wytwórni listew  i ram. Działalność 
rozpoczęła dnia 27 czerwca 1930 roku. 
K apitał zakładowy w ynosi zł. 4.000 i 
dzieli się na 100 udziałów po 40 zł. u- 
dział i został wpłacony całkowicie go­
tówką. Zarząd interesami spółki należy 
do Abrama Arona Englarda i Szymona 
Szpaltena. W eksle, przekazy, czeki i in 
ne zobowiązania pieniężne, umowy, za­
mówienia, prokury i pełnomocnictwa 
będą wydawane i podpisywane przez o- 
by dwóch zarządców łącznie, lub przez 
samego Englarda. Podpisywać zwykłą  
korespondencję, otrzymywać wszelkie 
przesyłki, ładunki, towary i w ysyłać  
towary ma prawo każdy zarządca samo 
dzielnie. Sprzedaż towarów powyżej pię 
ciuset złotych winna być dokonywana 
za zgodą obydwóch zarządców. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został dnia 27 czerwca 
1930 roku przed W acławem Tomcza­
kiem, zastępcą notariusza Jana Dresze 
ra w Sosnowcu za N R. 751. Spółka za­
warta została na lat 3 z automatycznem  
przedłużeniem z .roku na rok.

D nia 5 sierpnia 1939 roku.
B. 398. „Szapiro Czarnoeha i S-ka“. 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią w Sosnowcu, przy ul. Modrzejow- 
skiej Nr. 20. Celem spółki jest prowadzę 
nie handlu czapkami, kapeluszami i ga 
lanterją. Firm a istnieje od 1 lipca 1930 
roku. K apitał zakładowy wynosi 10.000 
złotych, podzielony na 20 udziałów po 
500 zł. każdy, wniesiony do kasy spół 
ki 9.736 zł. aportami i 264 zł. gotówką. 
Zarząd interesam i spółki na eży do 
Sym chy Kromolowskiego, Szlam y Jos 
ka Szpiro i Nusyna Czarnochy i każdy 
z nich ma pwawo samodzielnie: repre­
zentować spółkę przed wszelkiemi wła 
dzami, sądami, instytucjam i i osobami, 
inkasować należności za towar, załat­
wiać i podpisywać korespondencję, od­
biór z poczty, stacyj kolejowych, biur 
transportowych i zewsząd koresponden­
cji, przekazów pieniężnych, przesyłek, 
towarów, oraz załatwiać formalności cel 
ne. W eksle, czeki, przekazy, indosy, u­

mowy, pełnomocnictwa podpisywane 
pod stemplem f u my  przez dwócu spól- 
ników, to jest w każdym wypadku przez 
N usyna Ozarnpchę i jednego którego kol 
wiek z pozostałych dwóch spólników. 
Obowiązek podpisywania pod stemplem  
firm y nie dotyczy aktów urzędowych. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią. A kt spółki zeznany przed Stefanem  
Jędrzejewskim, zastępcą J. Rajkówskie 
go, not. w Sosnowcu dnia 1 lipca 1930 r. 
N. R. 1085. Spółka zawarta na czas nie 
ograniczony.

D nia 12 sierpnia 1939 roku.
B. 399. „Galanthurt" — spółka z ogra 

niczoną odpowiedzialnością" z siedzibą 
w Sosnowcu, ul. Modrzejewska Nr. 16. 
Spółka ma na celu prowadzenie handlu 
galanterią i trykotażami. Firm a istnie 
je od 4 sierpnia 1930 r. Kapitał zakłado 
wy spółki wynosi 6.000 zł., podzielony 
na 12 udziałów po 500 zł. każdy, wpłaco 
ny gotówką do kasy spółki. Zarząd inte 
resamj społkK naicży do Majera Szy­
mona Zonabeuda. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany 
przed J. Rajkowskim, not. w Sosnowcu, 
dnia 4 sierpnia 1980 roku, za N. R. 1247. 
Spółka zawarta aa czas nieograniczony.

D nia 26 sierpnia 1930 roku.
B. 402. „Bieiizniarka" — spółka z o- 

graniezoną odpowiedzialnością w So­
snowcu uł. Głowackiego Nr. 3. Celem  
spółki jest prowadzenie wytwórni bie­
lizny i trykotów. Firm a istnieje od dnia 
30 łipea 1930 r. K apitał zakładowy spół­
ki wynosi 4.000 złotych, podzielony na 
40 udziałów, po 100 zł. każdy i wpłaco­
ny całkowicie do kasy spółki gotówką. 
Zarząd interesami spółki należy do Ma­
jera Zilbersztajna. który uprawniony 
jest do samodzielnego reprezentowa­
nia spółki przed wszelkiemi władzami, 
sądami i instytucjam i i osobami, jak 
również uprawniony jest do samodziel­
nego podpisywania pod stemplem fir­
m y wszelkiego rodzaju zobowiązań, 
weksli, czeków, przekazów, indosów, u- 
mów, wydawania pełnomocnictw i pro­
kur, inkasowania należności za towar, 
otrzym ywania z poczty, telegrafu, sta- 
cyj kolejowych, biur transportowych i 
zewsząd korespondencji zwyczajnej, po 
leconcj i pieniężnej, towarów i ładun­
ków, załatwiania form alności na kole­
jach i komorach celnych. Obowiązek 
podpisywania pod stemplem firm y nie 
dotyczy aktów urzędowych. Spotka z od­
graniczoną odpowiedzialnością. Akt 

spółki zeznany został przed not. Janem  
Rajkowskim w Sosnowcu, dnia 30 lip- 
ca 1930 roku. N. R. 1223. Spółka zawarta 
na czas nieograniczony.

D nia 30 sierpnia 1930 roku.
B. 403. „Nowa Fkonomja", Spółka z 

ograniczoną odpowiedzialnością z s ie ­
dzibą w Sosnowcu, ul. Modrzejowska 
Nr. 22. Spółka na na celu prowadzenie 
detalicznego handlu towarami galante­
ryjnemu i konfekcją damską i męską. 
Firm a egzystuje od 1 lipca 1930 roku. 
K apitał zakładowy spółki w ynosi 
5.000 zł. podzielony na 10 udziałów po 
500 zł. każdy .wniesiony do kasy spółki 
gotówką 3.000 zł., aportami 2.000 zł. Za­
rząd interesami spółki należy uo obu 
spólniczek. t. j. Estery Gancwajch i 
Chwuli B ajli Ferensówny. Każda ze 
spólniczek ma prawo samodzielnie re: 
prezentować spółkę przed wszelkiem i 
władzami, osobami, sadam i i instytuc­
jami, jak również podpisywać w im ie­
niu spółki pod stemplem firm owym  sa 
modzielnie, lub przez osobę przez spolm  
ków notarialnie upoważnioną, wszelkie 
zobowiązania, umowy, weksle, czeki, in­
dosy, pełnomocnictwa, inkasować należ 
ności za towar, załatwiać i podpisywać 
korespondencję, odbierać z poczty, sta­
cyj kolejowych, biur transportowych i 
zewsząd korespondencję zwyczajną, po 
leconą, pieniężną, przekazy, zaliczenia, 
załatw iać formalności kolejowe i celne. 
Obowiązek podpisywania pod stemplem  
firm y nie dotyczy aktów urzędowych. 
Chaimowi M ennow i udzielono proku­
ry, aktem not. z dn. 31.7.1930 r. Nr Rep. 
1231 z wyłączeniem  nabycia, zbycia, 
ścieśnienia i obciążenia nieruchomości 
oraz praw hipotekowanych i zbycia 
przedsiębiorstwa. Spółka z ograniczo­
ną 'odpowiedzialnością. Akt spółki za­
warty został przed St. Jędrzejewskim, 
zast. J. Raykowskiego, not. w Sosnow­
cu dn. 1 lipca 1930 r. N. Rep. 1081. Zinia 
ny nastąpiły przed tymże not. w So­
snowcu w dniu 31 lipca 1930 r. N. K. 
1230 i 4 sierpnia 19^0 r. N. R. 1-43. Społ 
ka zawarta na czas nieograniczony. m

B 404. „Biuro Handlowe Em-KaEs . 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­

cią z siedzibą w Gołouogu, gm. Olkusko 
Siewierskiej, pow. Będzińskiego. Ce­
lem spółki jest sprzedaż węgła kamica 
nego z kopalni pod nazwą „Victoria", 
eksploatowanej na nadaniach Towarzy 
stwa Akcyjnego kopalń „Flora". Spół­
ka rozpoczęła swą działalność w dniu 8 
października 1993 r. K apitał zakładowy 
spółki wynosi 30.000 zł., podzielony na 
30 udziałów, po 1.000 zł. każdv, wniesio­
ny do kasy spółki gotówką. Zarząd sta  
nowią wszyscy udziałowcy, t. j. Ignacy  
Meitlis, Mendel M agierkiewicz, Mord­
ka Szpigielm an i P iotr Andrzej Koz­
łowski. Zwykłą korespondencję nieza- 
wierającą zobowiązań ma prawo pod pi 
sywać pod stemplem firm y którykol­
wiek z udziałowców. W szelkie zobowią­
zania wydawane w im ieniu spółki, a 
między inneini weksle, żyra, czeki umo­
wy, plenipotencie winny być podnisv- 
wane pod stemplem firm y przez dwueh 
którychkolwiek zarządców. Spółka z o- 
graniczouą odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed not. ,T. Dre 
szerem w Sosnowcu w dniu 8 paździer­
nika 1929 r. N. R. 616 i uzupełniony 
przed W. Tomczakiem, zast. not. w So­
snowcu dn. 4 sierpnia 1930 r. N. R. 897. 
Spółka została zawarta na okres czasu, 
w którym Kozłowski będzie eksploato­
wać kopalnię prowadzoną pod nazwą 
„Victoria" na nadaniach Tow. Akc. 
„Flora".

B. 405. -Towarzystwo Akcyjne Ząb­
kowickiej Fabryki Szkła. Spółka Ak­
cyjna" w Ząbkowicach. Celeni spółki 
jest utrzym anie i rozwój działalności 
Ząbkowickiej Fabryki Szkła znajdują­
cej się w pow. Będzińskim. Firm a istnie 
je od roku -1896. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 750.000 zh i jest podzielo­
ny na 1000 pełnoopłaconych akcyj na oka 
ziciela, wartości nominalnej po 750 zł. 
każda. Zarząd składa sie z 5 ezłonków i*
3 zastępców, t. j. Józef Sckreiber, Wac­
ław Hajek. Alfred Schreiber, M a x  Gu- 
rewicz i Arnold F eig l i zastępcy A- 
dolf Gurewicz. Zarząd prowadzi wszy­
stkie interesy spółki i reprezentuje ją 
wobec wszelkich władz i osób. Korespon 
denćjo w sprawach spółki podpisuje ja 
den z zarządców. Weksle, pełnomocnic­
twa, kondycje .umowy, listy  kupieckie, 
oraz inne dokumenty, jak i pretensje 
towarzystwa, dotyczące zwrotu poży­
czek od zakładów kredytowych muszą 
być podpisane przynajmniej przez 
dwóch członków zarządu. Czeki rachun 
ku bieżącego podpisuje jeden z dyrekto­
rów zarządu, upoważniony do tego po­
stanowieniem  zarządu. Do odbioru prze 
syłek pieniężnych i dokumentów z pocz 
ty, jak też towarów nadeszłyeh za. 
frachtem, lub okrętem wystarcza pod­
pis iednego członka zarządu, lub osoby 
do tego przez Zarząd upoważnionej. 
Spółka Akcyjna. Statut jej zatwierdzo; 
ny został przez M inistów Przeiflysłu i  
Handlu, oraz Skarbu dn. 21 lutego 19.i0 
roku i opublikowany w Monitorze Pol 
skim dn. 28 lutego 1930 roku, za N. 49. 
Uzupełniony postanowieniem M ini­
strów Przem ysłu i Handlu, oraz „kar­
bu dn. 25 marca 1930 r. i ogłoszony w 
Monitorze Polskim  dn. 31 marca 19i0 r. 
za N. 75. Czas trwania spółki nieograni­
czony.

ZM IANY W  DZIALE I’». 
dnia 8 lipca 1330 roku.

B. 210. W ykreślono z rejestru han­
dlowego firm ę „Steinhagen, W ehr 
i  S-ka" Sn. Akc., wobec połączenia się  
jej z firmą: Steinhagen i Saenger, Fa­
bryka Papieru i Celulozy, Spółka Ak­
cyjna". . _  .

B. 359. „Zjednoczenie W ędlim arzy  
Zagłębia Dąbrowskiego, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością* w bosnow- 
cu Udzielono pełnomocnictwa Toma­
szowi Uczkiew;czowi, który będzie wy­
stępował w im ieniu spółki na prawach 
jakie posiadają udziałowcy tejże spółki, 

dnia 14 lipca 1930 roku.
B. 161. W ykreślono z rejestru firmy? 

..Polskie Towarzystwo dla Handlu Wę­
glem  „Węgloblok" Spółka Akcyjna, 
oddział w Sosnowcu. — prokurę Gra­
cjana Zapolskiego Dokonano*wpisu: 
Romanowi W arzyekiemu, udzielono 
prokury dla oddziału w Sosnowcu z pra 
Wem podpisywania łącznie z jednym  
z ezłonków zarządu, lub dyrektorem  
zarządzającym, lub z jednym  z proku­
rentów oddziału w Sosnowcu.

B. 229. W ykreślono z rejestru han­
dlowego firm y „Cemes"^ spółki z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w ^csnow- 
,r,u _  likwidatora Stefana S to k o w ­
skiego. Na likwidatora został wy brany 
Zygmunt Strokowski. . „

B 231. „Będzińska R ektyfikacja, F a­
bryka Wódek i  Likierów — Spółka  
z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Będzinie. Mocą aktu zeznanego dnia 
1 kwietnia 1930 r. przed not. Szrette- 
rem w Będzinie. Firm a niniejsza zo­
stała rozwiązana; likwidatorem  został 
m ianowany Abram Icek Feder. 

dnia 22 lipca 1930 roku.
B. 244. „Karpaty" — sprzedaż pro­

duktów naftowych, spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w Dąbrowie. Na 
zawiadowców zostali wybrani: luz.
W iktor Hłasko, W incenty W aligóra, 
Adam Bujak, Dr. Stanisław Tabisz, 
Edward Kreps i Inz. Jozef Gaj 1, za: 
m ieszkali we Lwowie. Prokurentam i 
zostali zamianowani: Edward Alichal- 
ski zam. w W arszawie, M arszałkow­
ska Nr. 151. Inż. Zygmunt Schiele, zam. 
w W arszawie. Dr. Józef Bach, Dr. Herz 
Halpern i  Dr. Gustaw Goldberg, za­
m ieszkali we Lwowie.

d. e. n.

Wydawca; Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia'* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4 94.


